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Organ demokratyczny niezależny. — Hajwięhsze pismo w Wojem. Białostockiem 
40 marek. Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 

BEM PIENUNEMATY: 

W nieście mieBkjcmie 
Z odnoszeniem do d.imu 
Na prowinćj* 

Mk. 8 * . — 
900 

l ( « * i ~ 

N ł ca;adzte uchwal Zjazdu Związku Prasy Pro­
wincjonalnej; wszystkie komunikaty iniiyiucii 
prywatnych i Spoleczn. w kronict podlegaj 

- j opłacie 

R E D A K C J A i 

w 0 r o d n I e 
j „Dziennik Grodzienaki" 

Aleksandrowski zauJ. b m, 4.. lei. 226 
C a n t o e a a ł t o w a * O H f . 

f ł aa lak tar pr*yj«nuia< o d g. I I ri« I pi 

Adminibtracia czynna: odjfi. 9 do 2 i od 5 

A D M I N I S T R A C J A 

m B i a ł y m s t o k u 
; „N. Dziennik Białostocki" I 

Rynek Kościuszki Nł 1. tel. 63 

R e d a k t o r p r z y j m u j ą a d g. I I da I pi pif 

Adminittncia czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7, 

T 

CERA 0 0LOSZE*.: 
wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w te 
'290 mk., za tekstem 100 mk. Ogłoszenia 
po 30 rak. za wyrkz>. Tłusty druk podwójnie, U-
klad reklam prze* tekstem i w tekście 5 i 
Iowy, za tekstem u szpaltowy. Ogłoszenia za­
graniczne i linji okrętowych o 100 proc. djoeej. 

C a n t * •». K. 6 . «fe 81.071. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorar|U» 

uważane »i) za bezpłatne. Rękopisów! 
nie zwraca sie. 
• — * r—i—i 

Od administracji. 
* I s t a w i ć z n y wzrost kosztów wydawnictwa, a więc papieru, robo 

t i z n y zecerskie), druku, ekspedyoi" I t. p. zmusza do podniesienia 
jcęny numeru poiedyńczego do wysokości 40 mk 
1 Jesteśmy przekonani, iż czytelnicy nasi zrozumieją tę koniecz­
ność pisma, któie w znacznie gorszych warunkach pracuje aniżel i 
pisma stojjecine; prosimy wreszcie porównać cenę numeru pojedyń-
czeg? p ' jma z cenami innych artykułów. 

30E 
„Teatr PALĄCE" 

IJUJ Białystok. 1 

D z s r niedziele 

T y l k o d w a g o i o i n n e w y s t ę p y 
Risyjskfe] muzyesnej Homedjl z Nosk. teatru „Ermifarz' 

m s k ł a d z i e 3 0 o a ó a 
• na czeie ze? znanymi artystami. 

Deii-Dorn S Glebowym, 0 Barafowym 
Kt Wtorek 50 maja 
g n ostatnie pslignalne przrtitawlenlt 

mm • * • ' • . ' s A Tajemnice Haremu 
N f l l l I M l f f f l B n i 2 E P o p r z e d s t a w i e n i u llOC PI Ił 0 5 Cl » - B AL ETt -

B f przy udziale A n n y Z a b u j k i n o j . 
G i . Reżyser p. S . G l e b o w . — G > . Dyrygent p Z . Z i e l i ń s k i . 

YYfasne kjostjumy.— Orkiestra . — Rekwizyta . — Butaforja. 
Bi lety <ło nabycia wcześniej w teatrze „ P A L Ą C E " cały dzień n x r c a j i iJLLCI • T I i r 

Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc czerwiec. 

^ 

GOSPODRRZ 
Miezależny ludowy tygodnik spo­
łeczno-polityczny i gospodarczy. 

C h w i ł o w o z a w i e s z o n y , w z n o w i o n y z o s t a j e w p i e r w -
w s z y c h d n i a c h c z e r w c a r b. 

największe ilustrowane pismo na Kresach 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

fldres Redakcji i ftdm.. Białystok, Rynek Kościuszki 1. 
Telef. Nó 63. 

Filja w Grodnie: zauł. Hleksandrowski 8, te l . 226. 
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IMUj btin lii iblii 
w-catjch arkuszach i krajanych 

kanich dostarcza odwrotnie 
Fatrjki tatar*** I tatary 

„ a t L C r s e Z K A M 
poczta P o r a j - P l o t r k o w s k i 

Czestochowa, 
5>W £ 

Z w r o t m i e n i a polsk ie ­
go z R o s j i . 

Stotbce. 27.5. (tel . wł.) 
Dnia 24 b. m. przybył do Slolb-

ców z Moskwy transport z 22 wa­
gonów złożony, zawierający ma­
szyny i kilku fabryk b. Królestwa 
Polskiego, 65 dzwonów z kościo­
łów katol/kich oraz 2 wagony ar­
chiwum b. urzędu gubernjalnego. 

i 

iw i a 

U p o ś l e d z e n i e s z k o l n i c ­
t w a n a I n i e m . oz . G. 

ilajska 
Katowice! 27.5 (A j . Wsch,) 
. .Sztanda' Polski" w artykule • 

o szkolnictwie krytykuje układ ge -
 ; 

newski, pisząc, że układ lenJriiC 
nie mówi d( kogo należy skiero 
wywać wnieski o założenie szkol 
dla t, zw. n niejszości narodowej, 
która w rzeczywistości w olbrzy­
miej części gmin, przygnanych: 
N i e m c o m , jest właściwie Większo­
ścią. Da le j ISz tandar Polski" zwra­
ca uwagę, ze w niemieckiej czę­
ści Górnego Slaska brak iest in­
tel igencji loiskiej i przytem zna­
na nietolerancja n iemiecka utrud­
nia korzystanie z wszelkich do - ' 
datnich stron dla Polski traktatu 
genewskie; u. 

Udzie lę lie pomocy nieniiecniej 
części Górnego Śląska ze strony 
Polski będzie koniecznem, gdyż 

t e pieniędzy na zakła-
: l p rywal ijych. \ 

nie s o w i e t ó w 
, de j u r ę " 
27 5 (Aj . Wsch.) 

„Secolp" , omawia jąc sprawę 
traktatu włosko-sowjeckiego. po­
daje, ze sowiety podczas roko­
w a ń w sprawie tego traktatu usil­
nie domagają się uznania ich „de 
jurę" . Z rezygnowały jednak z tego 

że pertraktacje, jakie 
przedstawiciele państw 

h z sowietami, wskazują 
na to, że uznane są one milcząco 
,,de j u r ę ' . 

R o z d ż w i ę k i w Rzeszy 
i n i e m i e c k i e j , 

Berter, 27.5. ( f l . W.) 
Ostat l ie nieporozumienia mię 

,dzy cz łonkami gabinetu niemie­
ckiego rf ają za powód me tylko 

'rozbieżne ść poglądów w spiawie 
reparacyjnej i pożyczki międzyna­
rodowe], lecz nie w mniejszym 
stopniu lozbieżność w kwestji tra-

brak będz 
danie STKĆ 

Uzna 

fc zym, 

względu 
prowadzi) 
Zachodn i 

ktatu w Rapallo. Mówi sie pu­
blicznie o zupełnej izolacji stano­
wiska W r t h a i Rathenaua, a w tej 
kwestji i o Hermesie , jako przy­
wódcy osozycji , doznającej popar­
cia naw<t ze strony socjaldemo-

kióra w tym wypadku kie-
wzqle,dami taktyki partyj-

kracji. 
ruje sie, 
nej 

Sp raj w o z d a n i e R a t h e * 
n a u a 

Berl ih 27.5 (Aj . Wsch.) 
Ma ostatniem posiedzeniu ga­

binetu f zeczy, Rathenau przedsta­
w i ł , w dwugodzinnym referacie 
przebieg dyskusji w Genui , szcze­
gólniej prace w komisjach oraz" 
sprawę raktatu w Rapallo. Na ­
stępnie wysłuchano referatu Her­
mesa, k:óry już poprzednio przy­
jęty był na posłuchaniu u prezy­

denta Rzeszt Eberta. Posiedzenie 
trwało do gJ 2 w nocy i nie wy­
kazało, pozytywnych rezultatów. 

P r z e d s t a w i c i e l n i e m i e -
; c k i e j k o m i s j i . 

Katowice 27.5. (ft. W). 
Doktór Łukaszek przewodniczą­

cy komitetu niemieckiego dla Gór­
nego Śląska ma być mianowany 
j e d n y m z przedstawicieli n iemie­
ckiej Komisji mieszanej górnoślą­
skiej. 

Obsadzenie teki Mi­
nistra Rolnictwa 

Warszawa, 27.5 (te!. fA ) 
l i r . Bnińslti, który zgodził się 

objąć tekę rolnictwa u gabinecie 
Ponikowskiego przyjechał wczoraj 
do Warszawy i odbył już konfe-, 
rencję z wiceministrem Raczyń­
skim. Nominacja hr. Bil ińskiego 
nastąpi n iezwłocznie po powrocie 
Prezesa Ministrów do Warszawy. 

Z j a z d z w i ą z k u m i a s t . 
l .wów, 27.5 (A j . Wsch . ) ' , 
W czwartek o g. 11 rafio na­

stąpiło uroczyste otwarcie w sali 
uniwersytetu zjazdu Związkn 
Miast Polskich. Z jazd otworzył 
prezes Związków poseł Federo-
wicz. Po wyborze prezydjum zjazd 
wysJal do Naczelnika Państwa na-
Stępującą, pepeszę: „Szóste ogól­
ne zebranie Związku Miast Pol­
skich obradujące we Lwowie dn. 
25, 26 i 27 maja, składa C i Pa­
nie Naczeln iku wyrazy hołdu i 
czci , ufne, że miasta polskie i 
ludność miast nadal doznają. T w o ­
jej opieki i poparcia. 

W zagajeniu wziął udział tak­
że prezes. Zw iązku miasst fran­
cuskich Gl l ly , który wygłosił mo­
wę powitalną, przyrównywując m. 
Lwów do Verdun. 

Po zakon, obrad odbył się o 
biad na cześć gości w hotelu 
Krakowskim. 

U r o c z y s t e o d z n a c z e n i e 
W ł . M i c k i e w i c z a 

Kraków. 27.5 : (A j . Wsch.) 
W czwartek o g. 11 rano od­

było się na Uniwersytecie Jagie-
łońskim uroczyste wręczenie dy­
plomu doktora honorowego p. Wł. 
Mickiewiczowi. 

R o z w i ą z a n i e K o m i t e t u 
P o l i t y c z n e g o J z . K o ­

w i e ń s k i e j . 
Wilno, 27.5 (AJ. Wsch.). 

, Komitet Polityczny ziemi Ko­
wieńskiej postanowił rozwiązać 
się. Rozwiązanie nastąpi po wy­
daniu deklaracji, która wedtng in­
formacji, otrzymanych z prezy­
djum komitetu, twierdzi: .Komi­
tet, rozwiązując $ie, uwala nie­
porozumienia pomiędzy równo-
riłjdnemJ narodowościami ni Li-

twie: polakami i l i twinaml, jako 
przejściowe i wierzy niezłomnie 
w ostateczne zwycięstwo Jagie-
lońskiego programu Unji.f* 

W związku z l ikwidat ją , orn i -
wieny jest projekt utworzenia ko­
mitetu polskiego ziemi Kowień­
skiej, który nie będzie miał cha­
rakteru ogólnej reprezentacj i po­
l a k ó w ' z Kowienszczy^ny, lecz 
jedynie obronę pjław tychże pola­
ków. 

i i 
10. m i l j a n ó w f u n t . s t e r 
l i n g ó w p o ż y c z k i d l a 

A u s t r j i . 
Ber lm, 27.5 ( A i . Wsch.) 
Kzqd austrjacki otrzjymał oji-

cialne zawiadomienie o' zamierzo-
nem przybyciu do Wiednia przed­
stawiciela nowojorskiego domu 
bartkoweg" Morgana W celu zba­
dania na jakich podstawach moż 
naby zdziel ić Austrji kredytu w 
wysokości 10 miljonów ' funtów 
sterlingów. Austrja gotowa; jest do 
udzielenia gwarancji dlp pożyczki 
w postaci dochodów z ' c£ł t mo­
nopolu tytoniowego. Cz^ść po­
życzki ma być użyta pa założe­
nie nowego banku emisyjnego 
austriackiego, który został gfinan 
sowany przeważnie prizez kapita­
listów zagranicznych i urządzony 
według najnowszych wymagań 
bankowych. ., 

i 

P r e m j ó w k a . 
Warszawa, 27.5 (tell w(.) 
W dzisiejszem ciągjniehiu wy­

grana mil jona marelk padła na-

Ns 0470094. 
Mumer ten zakupiony został 

d. 29 września 1921 roku przez 
kasę skarbową w Opatowie. 

Gie łda W a r s z a w s k a , 
Warszawa 2G.5 (tel. WłA! 

Nrfwy Jork 4 0 5 5 - 4 0 4 5 j 
Be Ig ja - i - :\ 
Paryż —371 
Berlin 13,80 
Londyn —18050 
Praga — 7 9 , 5 0 
Wiedeń — 
R z y m - 2 4 1 

Notowania niioflejalMl ftoolf 
blatoifocHlij. 

(Kantor wymiany Lachowera I RoiaA-
sklefla) 

• a)«|« woa«ra|t>aia««s 

Dolary 4000— j 
Marki niem. 15 HO < 
Fnmkl 375 
FtjBty lti.ooo ! 
Mirki 15JZ5 
100 rb. car. ISO j 
TO « „ 880 
10 rb. ztota 19, li 
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„Czortowcy" przed Sądem Doraźnym. 
Przemówienie; obrbńcy z urzędu, adw? przys., p. Sławińskiego. 

roku. — Egzekucja. 
- * Wyrok. •— Skazańcy \po wy-

.Przemówienie obrońcy z u-
rzędu, adwokata p. Wada 

wa S/awińtkiogo. 

Sprawa, którel wypadło ml by\ 
rzecznikiem, jest niezmiernie trud 
na. 

Bronię z urzędu — tein nie 
mnte), a nawet znacznie Więcej 
pragnąłbym laknajsumienniej wy­
wiązać się ze swoiegp zadania, 
wyczerpać' wszystkie dostępne 
mi środki f argumenta, aby przed­
stawić zarzucone oskarżonym po­
stępki we wlaśclwem im świetle 
i zapobiec tragicznej omyłce... 

Pan Prokurator posunął się za­
dętego w swojeni oskarżeniu, mó­
wiąc1 tu o czynach, które nie by­
ty orljęte wnioskiem oskarżycie!-
skim i nie stanowią przedmiotu 
dzisiejsze] rozprawy. 

Proszę przypatrzyć się tym 
ludziom. 

• Czy wygląd ich zdtadza ja­
kieś zbrodnicze instynkty, czy są 
to tacy bandyci, o jakich wspo­
minał p. Prokiitator, czy są to 
napraw.de lacy zatwardziali, ze­
zwierzęceni przestępcy, którzy 
poto tylko żyią, aby zaspokaiać 
pragnienie krwią ludzką, niewin­
nie przelań;} —czy są to jedneni 
słowem tacy potworni zbrodnia­
rze, których trzeba usunąć ze 
spcleczeiwwa. 

Nie, zaiste, d.) typów takich 
oni nie należą. 

;Są to nieszczęśliwcy, których 
dosięgło ostrze surowego prawa 
o Sadach Doraźnych. 'Jedna go­
dzina niozeby zmieniła ich los o-
krulny, skierowując całą sprawę 
na drogę postępowania zwyczaj­
nego, które i naiury rzeczy me 
kryje w sobie tylu i takich groź­
nych! niebezpieczeństw dla pod-
sądnego. 

Zanim przeidę do omówienia 
szczegółów indywidualnych, poz­
wolę sobie zwrócić uwagę na 
charakter ogólny mnieiszej spra­
wy. Momenty pol i tyczne' Wiążą 
się tki tak ściśle z momentami 
zbrodniczenr, ze niesposób ich 
wydzielić z tego fatalnego splotu. 
Dotychczas nie zdarzyło mi się 
widzieć tak kunsztownego węzła... 
l.ecz to powikłanie motywów i 
pobudek z fai8lnenn wydarzenia­
mi, wynikłemi dla samych spraw­
ców! nieoczekiwanie, j j s t ich klą­
twą 'i grozi im zgubaO 

Przyznaje ?>ę. że na mnie zro-
bi'y wrażenie zeznania świadków 
prawd7i*e. Ta śmierć, które! bla­
de widmo błąka się tu po katach, 
powstrzymała zeznających od sta­
wiania hypotez. 

Wrócę teraz ćo tych n>eszczę 
snych. 

Wyrośli i wychowali się w 
puszczy, na łonie twardej przy­
rody, cie znającej skrupułów ety­
ki. To. co widywali w dzieciń­
stwie, mało zapewne mngio uh 
zbudowe Przyszła1, wena, rodzi­
cielka wszystkich występków i nie­
szczęść. Z iaią uchodźców przed 
wrażym najazdem wymiotło ich 
w gląo Kusji. Przebyli tan po 
parę lat, w tern piekle zbrodni i 
zwyrodnienia, w tei Rosp. gdzie 
żyue iudikic mniej warte, niż je-
den^uDe! sos.ic:ki. 

k icdnak proszę zważyć. Z 
tymi nrcypandytflnn, którzy mo­
rze krwi ludzKiei przelał; ' i kto 
rych wszystkich zbrodni przeciw 
ludzkości wyliczy^ nie podobna, 
państwa praworządne wdały się 
pertraktacje i nawiązały rokowa­
nia... 

W Boiszewji przebywali pod-
sądr.i i dlatego to zapytywałem 
ich u u., kiedy siąmtąd wrócili. 

Poza tem—prócz dwóch star­
szych—są fo Jeszcze niedorostki, 
zielona młodzież, bezkrytyczna i 
łatwo zapalna, której—lak się to 
mówi—pstro * głowie. W wieku 
tyra, podatnym na wszeUle wpły-

tófa odebrała wy, nawet młódź, k t 
naukę i wychowanie staranne, 
łatwo daje sobą powodować I opro­
wadzać na manowce. \ cóz do­
piero mówić o tych napótdzlkich 
dzieciach puszczy. 

Człowiek o silnej woli, góru-
ią;y uinysłowośclą, mógł serca I 
dusze tych malców urabiać na 
własną rnodlę i uczynić z nimi. 
co mu się żywnie podobało. Mógł 
icli zarówno poprowadzić ku 
szczytom, jak też zepchnąć w 
otchłań występku. Parę płomien­
nych słów wywierał J na nich sku­
tek, podobny temu, jaki wywiera 
upajający trunek. *" 
*̂  Wierzę, że napad w Kleszcze­
lach zainicjowany byl z pobudek 
politycznych. Wychodząc z pusz­
czy, większość przynajmniej prze­
świadczona była o słuszności tej 
imprezy. Już na miejscu okazało 
się, że trzeba dokonać innych 
rzeczy. Herszt wszecRwladny roz­
kazał—któ2 ośmieli mu się oprzeć 
wiedy, gdy niema odwrotu? 

Należy zastanowić isię poważ­
nie i głęboko nad tem/, czy wo-
gole Sąd Doraźny mo«e fu być 
zastosowany. 

Bezpośrednio zbrodnia zabój­
stwa przez oskarżonych żadnemu 
z nich dowiedzioną nie została. 
Nie wiadomo, czy który z nich 
.Przelał. Niczem nie dowiedziono, 
że krew zabitych zbrdczyła ich 
ręce. Poprzednia niepijszlakowa-
ność podsądnych, którzy nigdy, 
za najdrobniejsze nawet przestęp­
stwo, karani nie byli"—a obecnie 
szczera skruchą, z jaką przyznali 
się do winy przynależenia do 
bandy usprawiedliwia w dostatecz- / 
nej mierze nadzieję, że mogą się 
popraw,ć i st8Ć się pożytecznynii 
członkami, społeczeństwa. Zwa­
żywszy ich wiek młodociany, ich 
nierozgarnięcie, wpojoną im przez 
innych wiarę, że bieloiusini mu­
szą być narodem niepodległym, 
że ich kraina musi stać się pań­
stwem 'Samodzielnem—trudno za­
prawdę tych nieszczęsnych potę­
pić bezwzględnie. 

A ta postać starszego męż­
czyzny, który ma lat 58 —czy to 
może typ" zbrodniarza? Czy nie 
jest to raczej przeciętny okaz 
pracującego na roli, dobroduszne­
go kresowego włościanina, który 
na pytanie: jakiej jest narodowo­
ści, odpowie bez namysłu, że jest 
„ t u te j szy . Takiemu polityka nie 
w głowie, ani jej nie rozumie, ani 
go ona zajmuje. Wciągnięto go 
do organizacii — (jolem poszły 
szykany. Uciekając przed niemi, 
brnął coraz głębiej. Poprostu fa­
tum zawisło nad tym człowiekiem, 
który napewno w najgłębszej taj» 
ni swojej jaźni nie znajduje wy. 
laśniema, jak się to stało, że za­
szedł aż tutaj. 

Wasili Tomaszuk wogóle winy 
żadnfj nie popełni? Nikt nie ze­
znał, aby dopuścił się on jakie­
goś przestępstwa, Pod groźbą 
śmierci musiał Wlec się, dokąd 
go prowadzono. Ale nawet i ta 
groźba me zdołała go popchnąć 
do zloczynu. Byl b i t rnym świad 
kiem wydarzeń, którym nie mógł 
zapobiec. Zapytuią go, dlaczego 
mż potem me doniósł władzom o 
tem, co widział i słyszał Czy ta­
ka zdrada uszłaby mu na wsi 
bezkarnie? On i cała jego rodu-, 
na zostałaby wymordowana. 

L'waż8m, że ci t zw. bandyci, 
przy calem lnKryminowanem im 
okrucieństwie, okazali bardzo du­
żo serca i sumienia. Taki np. 
Sacharczuk zwrócił ubranie i nie 
chciał nikogo, zabijać. 

Za litość należy s>ę litość. 
Proszę pokornie o powzięcie 

decyzji o skierowanie sprawy na 
jedynie właściwą jej drogę postę­
powania zwyczajnego. Niech Sąd 
prędki i surowy zastąpi Trybunał 
równie sprawiedliwy, lecz wyrozu­
miały i powodowany miłosier-
d i iem. 

Na tem o godz. 3 min. 5 ilceń-
czyta się mowa obrońcy. 

{Dokończenie). 
Publiczność przyjęła ją ozię­

ble, pomimo całą jej świetność 
w s tukturze I wygłoszeniu. Mec. 
S/aulński umie dobierać słowa 
i nadawać Im przekonywujące ak­
cent j», umie grać na nerwach i u 
czudiach. Ale wobec^ oczywisiei 
ohydy zbrodni efekt mistrzowskie­
go przemówienia nie dopisał: 

Przewodniczący poacza oskar­
żonych, że. przysługuje im prawo 
wypowiedzenia 

a]f| zeń skwa-

prosii gorą-
nizacjii został 

podstępem, 
Wiadomo, że 

Skonioróch 

ostatniego 
Wszyscy korzysta 

pliwje. 
Andrzej Tomaszui 

co o łaskę. Do orgi 
przecież wciągnięł) 
a co do napadu, to 
byl i mu przeciwny, 
dlatego omal go. nie zastrzelił. 
O sjamlarze napadnięcia Sawic­
kich i księdza prpposzcza. n i ; na 
przód nie wiedział.. 

fan Sacharczuk przypomina, że 
w ż a d n e m zabójstwie udziału me 
bra . 

Jan Picieluk wogóle o niczem 
nie Wiedział. 

Ocmian ^tartyniuk żył spokoj­
nie |do H go marca r. l>., dopóki 
polifcia nie zaczęła go ścigać za 
udział w knowaniach Masłowskiej. 
Ukrjył się w lesie przed policją. 
Do'Kleszcze!, jako członek ban­
dy, i iść musiał, ale choć rozbijał 
biuijko i znosił lUpy, nikogo nie 
zabił. [ 

Pantclcjmon Nicczyporuk, jako 
robotnik pracował w lesie, a do 
bandy Wciągnięto go. 

Wasili Tomaszuk tlurn&Cfy się, 
jak poprzednio. ' • 

D godz. 5 min. 15 ,po połudn. 
ewodniczący ogłasza ^zamknię-
przewodu sądowego i zarządza 

przerwę dla odbycia nBfady Sądu 
nadj wydaniem wyroku. , 

Ostatnia przerwa. 
Wyprowadzają podsądnych. Pu­

bliczność rozchodzi się pp kury-
tar iach. Ludzie mądrzy i przewi­
duj,}cy stardją się przepowiedzieć 

ok. I , 
Pięć „kropnięć" napewno — 

mófvi mecenas <'). -, 
— Ja liczę na trzy - zwierza 
dobrotliwie lajk: _ . 
Powoli tłum ściana'ajBpwrotem 
sah. Naraz rozlega%fę dzwo-

Pod konwojem gpowracają 
oskjarżeni. Ciężko, bezwładnie opa­
dają na swoją sromotni}') męczeń­
ską ławę. Po chwi/i odchylają się 
poqwoje z sali narad, ••' \ 

— Wstać! - wola woU-iy. 
Wolnym, majestatycznym kro-
n wchodzi Sćjd. 
Patrzę na zegarek: czwarta. 
Wśród niezamąconej ciszy Prze­

wodniczący ogłasza następujący 

Prz 
cie 

wyi 

się 

do 
nek. 

kie 

Wyrok. 

dnia 26 m aja 1922 i Działo się 
ro^u. 

i W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej Sąd Dorainy w Białym­
stoku na posiedzeniu sadowem w 
składzie następującym: Przewod­
niczący T. Dynowski, Sędziowie: 
W. Nowiński, A. Zdrojewski, Rod 
prokurator K. Mrajski, Sekretarz 
L. pominas, rozpoznawszy sprawę 
Mnidrzeja Tomaszuka, Jana ,Sa-
charczuka, Jana Picieluka, Demia-
na-Martyniuka, Pantelejmóna Mie-
czypo^yka i Wasyla Tomaszuka, 
oskarżonych z art. 5L, 49 i 455 
p. 3 j 12 K. K„ orzekł: 

Mieszkańców powiatu Bielskie­
go! gminy Orla, wsi Dubithe-Cer-
kiawne, Andrzeja, syna Tafasa To­
maszuka, lat 21, wsi Grabowiec, 
Dejminna, syna Piotra Martyniuka, 
latj 38, wsi Witowo, Pantelejmana 
syna Antoniego Nieczyporuka, lat 
191 Bazyla vel Wasiija syna Piotra 
Tojmaszuka lat 29, gm. Kleszczele. 
wsi Zaleszany, Jana, syna Józefa 
Sajcharczuka lat 19, gm. Dubiażyn, 
wsi Maszkowce, Jana syna Miko-

Picieluka lat 20, — na mocy 
25, 51 ust. 3 112 art. 455, 

49 ust. 12, art. 4SŁ> i art. 60 K. K. 
oraz 1 cz. art. 19 Ustawy z dnia 
30 czerwca 19197r- w pizedmiocie 
Sqdów Doraźnych, a odnpśnle 
Wasyla Tomaszuka I A ci. art. 19 
tejże Ustawy, po pozbawieniu 
praw stanu skazać 

7 Andrzeja Tomaszuka, 
i Jana Sacbarczuka, 
• i Jona Picieluka, 
4 Demiana Martyniuka t + 
.*> Pantelejmóna Nieczyporuka 

na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, 

a O Wasylla Tomaszuka na 
terminowe ciętkie więzienie 

wskezanerni w art. 
K dla kaidego i 

ze skutkami, 
'28, 30 i 3-1 K. 
nich. 

Decyzję o dowodach izeczo-
»vych j>owzia.c na oddzielnem po­
siedzeniu. 

; Koszla"sa.dowe, gdyby się !a 
kowe okazały, ściągnąć z mienia 
skazanych solidarnie i w równvch 
częściach, a w razie niewystar-
czalności takowego , owe koszta 
przyjąć na rachunek skaiL>u. 

Po wyroku 
'diugq trwat milcząc, bez-ctiwilę 

ruch. 
< )blic/a oskarżonych przyćmiło 

tępe przerażenie. Spoglądali pô  
sobie i po publiczności z wyrazem 
pytającego niezrozumienia. Co się 
tu stato? „Ktoś" został skazany 
na siłiierć? A ten „ktoś" — to 
niby my? Właśnie my?! 

Ma śmierć?l Sen to upiorny - -
czy odrętwiająca swą meugiętos-
cią jawa? Ma śmierć0., na śmierć!., 
na śmierć!!! 

Tymczasem Sąd znika z wi­
downi, publiczność rzuca się do 
wyjścia i wylewa na kurytaiz dwo­
ma strumieniami. 

Ma sali zostają jeno skazanty 
i ich okrutna dola. Dla pięciu z 
nich z mocy Wyroku słońce dziś 
zajdzie poraź ostatni. A jutro... 

Prośba p łaskę życia. 
Obrońca oskarżonych wniósł 

telegraficznie prośbę do Naczelni­
ka Pańsfwj o-"ułaskawienie, moty­
wując prośbę tem. iź bezpośred­
nio zbrodnia zabójstwa' przez o-
skarionych nie została im dowie­
dziona, z'e byli oni tylko współ­
winnymi, J& krew nabitych na 
nich nie ć^py, że czterej oskarże­
ni są niepełnoletni, że piąty i 
nich ma dwoje małoletnich dzieci 
i że oskarżeni przyznali się ze 
skruchą .Jh'o winy i mogą się po­
prawie. ;'-

Ma skutek powyższej prośby 
Maczelrak Państwa ułaskawił tylko 
Panjelemiona Mieczeporuka, mając 
na ', względzie jego młodociany 
wiek. -' 

. Względem pozostałych oskar-
żonydh wyrok został wykonany 
dn. 24 maja ro., o godz. 4 m. 50 
po 'południu. 

Ostatnie chwile skazańców. 
JPrzez wąskie, okrętowane o 

wenko celi więziennej przedarł Się 
drżący promyk majowego poran­
ka. Przemknął się po szare; ścia 
nie, musnął kamienną posadzkę, 
zajrzał ciekawie na pryczę... I od­
bił się w dwóch cie mity eh otchła­
niach, przepastnych': jak odmęt 
morsk', mrocznych jak. noc listo­
padową dżdżysta... 

Te be2denne dwie studnie — 
to dwie źrenice ludzkich oczu, 
rozszerzonych gorączką. Szkliwo 
ich jakby zmatowione popiołem 
— świeci się przecież, niby próch­
no. ' 

To oczy skazańca na parę 
chwil przed każnią. Pafe chwil, a 
może parę wieków... Bo odkąd 
młot wyroku ugodzi/ w świado­
mość — pojecie czasu rozszczepił 
ło się w- niej na dwa biegunowo 
przeciwne i djametralnie róine 
wymiary: to, co było przed wyro­

kiem, uciekło w da' iiez-niemą 
niedosiegalną... Może na*et nigdy 
nie było... albo miarzylc jię wt 
śnie... Dzieciństwo... lata młodzień­
cze.!, łycle wolnego człowieku, 
który może czynie, co rnu się po , 
doba... Mle, nie — to zbyt piękne, 
aby istniało w rzeczjywlsfości'.. 

Co innego surowy mur i it 
rdzewiała krata w cJknie, rozpacz 
obłędna w duszy i lęk, :tracl-
wielkooki, krew W żytach -.cinajn-
cy, przed bliskiem, B tak okrop-
nem Mieznaneml 

fo jest jawa, wjjdocf.a i t lo ty 
kalna, nie dająca s,łę wyd^ćc ze 
zbolałego mózgu! fa to n-.pczai-
nia, potęgowana wyrzutami su­
mienia, wspomnieniem agon]i 
mordowanych ofiar — *o piekir, 
trwa już wiecznOś< całą i o:e v,ia 
domo, czy i kiedy ")ię sko">czv... 

Bo czyż... czyż owa .. \&f. owa. 
ómiert, da wyzwoleoie .- cen-
szy'> 

Śmierć' Lada chwila iaoejd'.ie... 
Zda się, już krąży dokoła., je; 
mroźny oddech dotyka ;*zonyr\; 
włosów... 

Lada chwila. , Odk<;^ 'o :uo; 
ne towarzystwo pię^nytu. Dań i 
i bladoiicych panów, tam. * >a,U 
rozptaw... rozeszło się ku com-om, 
wracając do radosnego, beztros­
kiego życia bo c_-; z-.aczs 
wszystkie troski powszedne- w,o-
bec ogromu niedoli C.KJ.Ó ca1 — 
odkąd ten tłum żywycT i ivo'nycl-
ludzi, co w Ciągu pa'c- godzin 
pasł się widokiem wstrząsającej 
nędzy oskarżonych, odda.i! się —'• 
obok skazańca $tanęlo nieodstęp­
ne widmo .śmierci : /ę : ; «.2ybko 
odmierzać ostatfiie chwi.ę. . 

Przeszło ponure popołudnie., 
oszołomione gromem po epienia. 
minęła, niby mgnienie Krotka, 
bezsenna noc iflajowa, pełna plu­
gawych udręczeń... Ża-.wr.a! po­
ranek... ostatni! 

A może jeszcze n.-e'5 Wrzak o-
bronca wniósł prośbę c »ufaska-i 
wienie... Może darują (c, czegci 
nikt nie powinien nikom- odbie­
rać... Co, za okrutne prawo! Po­
zbawiać życia człowieka! Życia!' 
Może darują... 

W kurytarzui słychać stąpania 
Kto się tu zlbliia, >.:•-!>'. Kat 

czy wybawca? Co podc~cdzi ku 
drzwiom: miłosierdzie cz/ ;eglada~ 

Serce kurczowo się S:IS-Ć 
Kroki mijają cąię. /-esic^e nie 

czas! Męczarnia sikaza"C2 rozpo­
czyna się na nqwo. 

Wszystkę stracope.' 
już cienie ję'y; się przeefr} Ug 

w drugą strcinę-1—ci|dy u d-zv-;, celi 
zatrzymały się ikroki. Zgrzytnęła 
zasuwa. Na progu wyrosła posiać 
duchownego... 

— Pop! A Więc... to iuż~ Nie­
ma, niema nadjleif?! U, B>2e' 

Duchowny iliówi coś cichym, 
łagodnym głosem. Mówi 8k czło­
wiek do człowieka i chce. aby'go 
skazaniec rozumiał! 
• Pada jakieś pytanie —odpowia­

da mu jakieś echo, ktćfs może 
być zarówno pizyiakn;ęcie ... 'jak 
i przeczeniem. 

Wyprowadtono ich wszystkich 
pięciu na wąski d^iedzsmi-c wię­
zienny. 

W głębi, pod poprzecz ą ścia-, 
'na podwórcowegf) czwoiob jku , 
'klóją oczy olśniewającą b.-.ą dwa 
świeżo ociosani ^łupy. Tam.'..j 

W dwuszeregu sto,ą zołnierzeC 
jest ich dwunastu;. Ten trzynasty, 
sjriuklejszy, z $zalblą .: b>ki ł to 
oficer, komendant egzekucyjnegd' 
oddziału. i 

Opodal grupa oficerów, żołnie­
rzy i straży w(ęz|ennej. 

Prokurator raz jeszcze odczyt 
tuje wyrok, skazujący wszystk ie j 
pięciu na śmierć przez rozstrze­
lanie. Naitępnie odczytuje telegram-
od Naczelnika Państwa-z ułaska-
wienlem dla Pantelejmóna Nieczy­
poruka z powodu młodocianego 
'Wtektt. Ogłasza również decyzłajoi 
tymczasowem' zawieszeni- kijry 
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• ""t > 
wtgladem Jan* Sactwczo lM, co 
dc* którego dodatkowo proafono 
o ułaskawienie. 

Trzej pososiali mają być na­
tychmiast rozstrzelani. 

Ra* iesz(ze towarzysze niedoli 
spoglądają po sobie. Stąpali temi 
sajmemł martowcami, a jednak dro-
Ul Ich się rozchodził. 

Skinienie ręki i na miejscu 
stracenia pozostają tylko dwaj ska­
zańcy. 

Egzekucja. 
Andrzej.1 lomaszuk i Demian 

Martyniuk, pierwszy najstarszy 
.ranga"—drugi wiekiem. 

Prokurator zapytuje ich o ostat­
nie życzeniB. 

— Prosię inoie papiery ode­
słać rodzinie —mówi Tomaszuk. 

— Zęby nas... pochowali na 
a i ientarzu-^f -epce Martyniuk. 

A potem oba|: 
— Zawiążcie oczy... Przywiać-

v"ie nas do słupa. 
< Stało się wedle życzenia. 

Krótka pomenda wstępna. Żoł­
nierze, w dwu grupach po sześciu, 
mawiają się w odległości sześciu 

' kroków od skazańców w dwu sze­
regach, z których pierwszy uklęka. 

Pionowy błysk szabli' komen 
dauta—huk dwunastu wystrzałów, 
danych w p^mu rolowym —i dwa 
ciała zwisaj;; bezwładnie. 

Jedno z nfch drga konwulsyj 
nie. To Martyniuk. Oficer pod­
chodzi, by skrócić jego męki „wy­
grzałem łaski" . Strzela z rewol­
weru dwuKrotnie. fro, co za życia 
xwalo się Martyniukiem, zamienia 
-ic w martwy zewłok. 

Lekarz tątm/ft t w i t r d z a 
imietC. 

Ciała układają do trumien i Wy­
noszą pospiesznie, i 

Przyprowadzaj trzeciego ska­
zańca, Jana Ptcleluka. 

— Wasze ostatnie życzenie?— 
zapytuje prokurator. 

Plcleluk spogląda na okrwa­
wione slupy t ' mówi gorączKowo: 

— Zawiążcie oczy! 
Po chwili był trupem. 

najnieszczęśliwszy ze ska 
zańców. 

Zdawało się, że krwawe żniwo 
śmierci na dziś będzie skończo­
ne. Stało się frtacze). Los okrutny 
zgotował niespodziankę. Oto nad­
szedł z Warszawy telegram z od­
rzuceniem prośby Sacharczuka 
o ułaskawienie. 

Wyprowadzono go na dziedzi­
niec. 

— Naczelnik Państwa nie u-
względ/ilł waszej prośby oznaj­
mia prokurator. 

Saclfarczuk zachwiał się, jak 
od mocnego uderzenia. Krew do 
ostBtntej kropelki uciekła z twa­
rzy, która stała się trupio bladą. 
Kredoweml wargami wyjąkał: 

— To omyłka, panie Prokura­
torze. Przecież ja zostałem tila-
SKawiony... 

— Niestety, jesteście w błę­
dzie. 

— O, Boże! — jęknął Sachar-
czuk i zatoczył się, jak pi|8ny. 

Poprowadzono go pod okrwa­
wione slupy... 

Sprawiedliwości stało się za­
dość. 

Bandyci czy partyzanci? 
Zorcdnia kleszezelska, jej roz­

głos I epilog, które się głośnem 
echem odbiły w calei prasie pol-
skiei (a zapewne również litew­
skiej i rosyjskiei), nasuwa szereg 

1 pytan. 
A mianowicie 
J) czem byli njczestnicy szajki 

..6tHin8na Czorta"? 
V) co ich popchnęło do ujęcia 

/& i jroń? 
W związku z temi pytaniami 

jest sprawa białostocka i kwestja 
narodowościowa naszych kresów. 

Proces białostocki odpowie­
dział już wyczerpująco na dwa 
pierwsze pytania. 

Uczestnicy .bandy atamana 
Czorta" byli zwyczajnymi prze-

' ślepcami. Motyw ich dzia/ań tkwił 
w chęci grabieży, W nadziei łat­
wego zdoDycia łupów. Tylko ta 
„ idea" przyświecała im w wypra­
wie na Kleszczele. 

Zagadnienie białoruskie w Pol­
sce nie spętało ich razem* me 
stworzyło z nich jakichś c^pow- • 

^stańców" białoruskiej, którzy pod­
leli się zbrojnej walki, o—mniejsza 

czy słuszne lub urojone —prawa 
narodowe. 

To zayadnieme było im obce. 
Przypisywanie go „czortowcom" 
obarczałoby ich niesłusznym za- , 
rzutem. 

Więc—bandyci, zwyczajne o-
pryszki, a nie .powstańcy", nie 
partyzanci białoruscy. 

— Skąd się wzięli zatem W 
watasze Skomorocha?—przycho­
dzi na myśl. 

Wroga Pojsce organizacja bia­
łoruska pracuje na jej niekorzyść 
z pomocą Litwy. Ona, ta organi­
zacja plaśnie, dysponując, nie 
swoimi, zaiste!, funduszami, wysy­
ła do Polski, na kresy, swych 
emisariuszy. C i , zgodnie z roz­
kazami, starają się wywołać iu 
zbrojną ruchawkę. W tym celu 
tworzą tajne związki i nawołują 
do grupowania się w szeregi woj­
skowe, agitując odpowiednio wśród 
ludu białoruskiego. 

Powróciwszy jednak z uchodź 
ctwa, ma on dość wojny. 

Nie brak atoli w jego osadach 
osobników, żyjących w niezgodzie 

25$ z p r a « M m j l b a powoki 
w a g o >ąm ku, jak aral 
Tym się uśmiecha „partyzJhl 
bo widzą «, niej doskonalą WW 
sobność obowienia się | zrotyMB-H 
nla majatka. 

Zgłaszają się przeto „do Wci­
ska ' ałanianów Skomorochów... 
Bo albo Jut nie mogą powrócić 
do swych irtosek, będąc ścigani 
przez władcę za występki,! albo 
tych wystę jków pragną dokonać. 
Przekraczają więc kordon gra­
niczny i Odwiedzają Li twę gdzie 
otrzymują broń oraz • pateijft na 
żolnlerzypDWstańców. w / 

Powrócwszy na kresy, urYądzą 
Kleszczele lub Inny napad ban­
dycki , grasując tak długo, dopóki 
nie wpadną iw ręce Sprawiedli­
wości—zinlnej. bezlitosnej, po 
ślepej. 

To rycerze pałk i v i noża, acz­
kolwiek uzbrojeni w karabiny i 
rewolwery Dawrrlei podobni jm 
rozbijali na drogach I gościńcach 
w pojedynkę lub w k i lku, dziś 
tworzą Katany .powstańcze". 

Skomorochowi i lym, co ich 
uzbroil i , przyświecała myśl Wy­
wołania powstania białoruskiego 
na kresach Rzplitej Polskiej, im!— 
wyprawy zbójeckie. i 

Sami długo walcząc z orężem 
vJ< ręku o [swoją wolność, potra­
fi Ibyśmy Innem ima nem niż ban­
dytyzmem nazwać czyjeś wysiłki, 
choćby zt rojne, o prawa narodo­
we, choćty , niesłuszne, i 

Ale trudno z pospolitych łotrów 
czynić bohaterów. j 

Poza rieliczną garstką emisa­
riuszy bi i lorusl i ich, ludność bia­
łoruska nie myśli o jakiejś walce 
z jPolską, a tembnrdziej o orężnej. 

£agadt ienie białoruskie roz­
wiązały piawa o ochronie mniej­
szości naiodowych w Polsce. Ra­
my tej o:hrony są takie, ze! w 
nich się nieszczą wszystkie «fa-
runki, potizebne narodowi do ju-
trwalenia rozwoju swego istnie­
nia narodc weg/b. i 

Ponadt) poszanowanie praw 
białoruskich przez władze admi­
nistracyjne polskie zespolą tę lud­
ność z na: ni i j zniszczą w utej 
wszelką n eufnjjść dc Polski, unie­
możl iwiają: przewrotną agitację 
wysłańców Kowna czy Moskwy. 

I oto f oszanoWanie woła też 
p. St. Urb»nowicz, jeden z n^j« 
Wyższych urzędników w MSn. 
Spraw We wnętrznych w .Gazecie 
Administracji i Policji Państwowej", 
w ar tyku le „ Z zlagadnień naro­
dowościowych naszych Kresótp", 
w'numerze z 20 maja 1922 roku. 

t k.' 

LTLI ••;.:._, 

o n 
Pamiętajcie 

KALEJDOSKOP 
Panu Janowi Lewandowskiemu, 

w Janowie Białostockim, 
przy ul. sokolskiej (dom własny). 

Szanowny Panie! 
Potwierdzamy odoiór lutu Pa­

na 2 dnia 23 maja br., dziękując 
za zaufanie, z jakiem się Pan do 
nas zwrooj . 

Szanowcy Pan pisze, i i : 

,w miasteczku Janowie Bia­
łostockim . jest jedna panna do 
zamężcia i poszukuje męża, któ­
rego nie może znalesć— bardzo 
bogata i do tego tadna, tak, ie 
jej ladriośc przewyższa wszyst­
kich panien, które się u nas 
znajduje i posiadała już w swem 
se/cu 2r kawalerów, to jest na­
rzeczonych i z nich nie moie 
żadnego wybrać, a teraz chodzi 
do, ni<j 28 i ten się jej nie po­
dobał. Miała już gospodarzy \ 
biedniejszych, zamożniejszych 1 
to nawet bogatych kolonistów— 
wszyscy sie jej nie podobali, bo 
nie chce pracpwat na rol i* . 

Jesteśmy dumni, ie w naszem 
Województwie istnieje taka nie­
pospolita piękność. Dotychczas 
bowiem z piękności kobiet słynął 
Lwów, słynęło Wilno i pysznpf 
się niemi—Warszawa. Toteż uzna­
nie się Panu należy za odkryty 
cud w Janowie Białostockim, w 
Ziemi Grodzieńskiej. Już wiemy, 
gdzie szukać ładnych twarzy. 

I. czy się Pan dziwi, że śliczna 
panna rozkochała w sobie aż 2is 

kawalerów? Wszak ludzie maja. o-
czy i — serca. Masowa miłość do 
niej znakomicie .świadczy o nie­
pospolitym guście mieszkańców 
Janowa Białostockiego. 

Piękność jego stał?, się wy­
bredna. Nie moie więc znaleść 
godnego swej miłości. Przebiera 
wśród dwu i pół tuzina wielbicieli. 
Nawet bogaci koloniści nie pozy­
skali jej względów. O, okrutna! 
Przecz ty, coś słonkiem winna 
być ziemi, zatruwasz życie synom 
Janowa!—mimbwolł wyrywa się z 
głębi mej duszy! Z Pana, zapew­
ne, też! Bo my się rozumiemy. 

.Miała kowala—to znów nje-
ładny, ślusarza—to znów żadne­
go wykszta łceni nie posiada 
szkolnego, stolarza—to ten żą­
dał zadużo posagu*—stwierdza 
Pan w dalszym ciągu swago l i ­
s tu .—.h le będę •pisywał wszy-

a reszty 

i e d o I i ; 
repatrjantóW. 

fatom. IpMiiliM 
Birtowimych. 

- W dniu 9 bm.' odbyło się W 
Warszawie Zebranie Organizacyj­
ne Patronatu Spói. Budnwl., który 
pod tą samą nazwą z instytucji 
społeczne) przekształca się na 
Spółdzielnię Budowlaną z ' ogra­
niczoną odpowiedzialnością. O-
prócz dotychczasowych zadań 
kulturalnych, polegających na po­
pieraniu I organizowaniu spół­
dzielczości budowlanej, Patronat 
prowadzić będzie również dzia­
łalność gospodarczą dla zaopa­
trzenia swych członków w mate-
rjaly budowlane, wyjednywania 
kredytów na budowę, pośredni­
czenia | w tranzakejfach handlo-
Wo-przemyslowych i tp. 

Na Zebraniu tein przyjęto, i 
podpisano statut, wybrano Radę 
Nadzorczą i Zarząd. Do Rady 
Nadzorczej weszli pp. J. Klrch-
iiiayer (prezes), L. Kiedrzyńskl 
(zastępca), J. Stokłosa (sekre­
tarz), /. Bflfcicr, poseł na Sejm, 
S. Chodkowski, A. Cieśla, »posel 
na Sejm, B. Egiejman, B. Krzyw-
kowski, poseł na Sejm, M. Ok-
tawiec, M . Rapacki, redaktor 
.Społem", M. Rybicki, B. Skła-
danowski. Zarząd stanowią pp. 
O. Łukaszewicz i J. Mikułowski . 

Zebranie zatwierdziło budżet 
na ll-gie półrocze r. b., wyraża­
jący się tiarazie w skromnej su­
mie 7 i pól. miljonów mk., oraz 
program działalności. Najbliższą 
troską Patronatu w dziale gos­
podarczym będzie przedewsży-
stkiem zorganizowanie dla swych 
członków kredytu budowlanego, 
przedsiębiorstw wytwórczych i !po-
fnocy technicznej i handlowej, 
naprowadzenie fachowej ksląźko-
wości i administracji, oraz wyda- ' 
wanie własnego organu inrorma-
cyjnego. 

(eden udział członkowski w 
Patronacie wynosi lOOOOMiik. 

Do Patronatu przystąpiło już 
około 100 spółdzielni" budowla­
nych na. prowincji, przeważnie w 
b. Kongresówce, oraz kilkanaście 
spółdzielni budowlano-miesżkanio-
wych w Warszawie. Należy się 
spodziewać, że Palronat w kiót-
kim czasie skupi w sobie wszy­
stkie bez wyjątku spółdzielnie bu­
dowlane, mieszkaniowe i pracy 
w całej Polsce i wytworzy jedno­
lity front spółdzielczości budowla­
nej. Wobec niezaprzeczonych ko­
rzyści, jakie daje swym członkpm 
ten związek spółdzielczy, i >tej 
siły gospodarczej, iaką im przed­
stawia, można Patronatowi roko­
wać jaknajlepszą przyszłość. Sta­
nie się on niewątpliwie poważ­
nym czynnikiem twórczym w spra­
wach tak doniosłej wag!, jak spra­
wa mieszkaniowa oraz sprawa 
odbudowy i przebudowy kraju, 
zniszczonego przez w o t n ę i ' i 
zaniedbanego przez stuletnią nie­
wolę. 

Z|Mf Mlek Baraleiytti CaltoM* 
f i Tt». RfftelCMf* 

W dniu 7, 8 i 9 enł-rwca/ j f . 
odbędzie się w Warszawie -T-dr.t>. 
wy Zjazd przedstawieni K/;/*fc 
Rolniczych C.TR.—wfaz z de»« 
gałami po 
innych dzielnic 
gałami pokrewnych jn^tytur'1 z 

Zjazd ma na celu !O;V>WJ<; - '1-
szeregu spraw otgaiidacyjnyclt i 
rolnlczo-zawodowycb- r r o g i i r a 
zfazdu poza referajami p; ze widu­
je wycieczki do szeregu "u ty ta -
cji zawodowych, społecz' jy(.^ 
handlowych, przemysłowych W 
celu zapoznania nsopnikó/. ;;e 
stanem gospodarczym > p ihCf ł j i 
naszych instytucji oraz z a b y l e 
mi przeszłości Stolicy 

Zjazd poprzedzą vij/cu-.ciUi T« 
Pomorze i do Wielkopolski---h r)ó 
uczestnicy wraz z deiegatc Tii 
tych dzielnic zjadą »(ę na Z)«*»d 

Wszelkich inł<.>ro»»Ci< o Ż<ft-
dzie i wycieczkach udziela C.J ^ . 
Rady 'Wojewódzk ie O.T.R. ...nz 
poszczególne O.T.R. 

^<^S}~\, '-^5? 

Ze sądu w 
Niedawno tem j -•]óit» I^ f .) 

rozpoznawał sprawę, ;lózf.i<J v-
dzika, który uderzył Ma-iue-: e "-
clowę Ludwika : Por iabu i ia . \A\ 
tenże własnego wiepizaka chcef 
z jamy, do której wpadł, v yo ; -
stać. Lekarz dr. Lubicz oćeW, 
że zadana przez Cydzika < Ł T * 
nie groziła ^miercią a sfjci wycał 
wyrok skazuią;y Cyd?.tka ; B '•ib-* 
w kwocie '2000 r.ik. 

'Cydz ik , wysz.>-dl>2y ••• sa1, * 
dowej, oświadczył P(,: ł .(»toitov 
jeszcze c i jdam ya^; tazy kaw-. 
niem w hv i zapfrfc; •:'' T < •<V''' 
mk. 

Tak tedy robienie «JL.I*" TV i<i>-
wie w Indurze nie óni>- -ii i - i ^ -

S tac i przy P. S. Ń n i'f 
Maj Zl. 

7h!rt' ..?n.' 
Temptr. powietrza iOT M\ .' 
Ciśnienie | , .. 75UO 35C1 
Wilgotność ! .. 7 ! f c ] . 404: 
Kier. i prędt^. wiair-j.^'*/ i ^ . v N i «... '• 

sikich, którzy się czemś zajitiu-
ą̂, tylke w krótkiej treści: cieple, 

piekarz;, cyrulika, rzeżnika, jpa-
skarza, biednego szewca (licho 
go tam wniosło), pisarza, sekre­
tarza, uerownika szkoły,. Kie­
rownika koła młodzieży, muzy­
kanta, handlarza koni im ł ynśw , 

już spamiętać nie rjno-

T o s m j l n o . Kwiat mteligejicji 
Janowa Białostockiego, najgłębsze 
umysły 1 lajtęższe charaktery (zu-
cają swyci myśli przędzę i swjych 
uczuć róż : pod nóżki nieubłaga­
nej plękn 5ści, a ona —nic. Milczy,, 
okrutna. Jiam pan kierownik, $/>m 
pan sekretarz, pisarz we własne] 
osobie, nie mówiąc już o cyruliku 
— marzą o niej bez skutku, Qbez 
powodzenia. Nawet muzykant inie 
zdołał zatrać na jej nerwach. Na­
wet pask.irz nie umiał przeszlnu-
glować suej miłości do jej sefrea! 
Oburzające! 

I 
,Chfcia(bym pana prośilć o 

zawiadi)mienle czytelników, mo-
żeby s ę któryś z nich zgkosił 
jeszcze do tego aniołka i zabrał 
sobie . a żonę, bo nam juź ser­
ce pe> i , patrząc na ' tp , Posada 
o n * d i izo posagu, a w iadtmo, 
co u i as dają. Proszę ją sofcie 
zabrać tę i l kzną panrję od ,nas, 

bo my nie podołamy wziąć jej 
za żonę, niech z miasta przyje­
dzie ktoś do niej, to; ona za 
niego wyjdzie za mąż. Tej pan­
ny pierwszy narzeczony Jan Le­
wandowski, Ziemia Grodzieńska, 
miasto Janów-Białostocki. uli­
ca Sokolska, dom własny". 

Drogi Paniel Wam serca pę­
kają? Mnie też. Nie pojmuję dużo 
spraw, ale tę rozumiem. Kochać 
a nie być kochanym — to piekło. 
Podcjbną tragedję przeżyłem coś ' 
ze trzydzieści razy. Stąd moje 
współczucie dla Pana i jego to-, 
warzyszów boleści oraz niedoli. 
Tylko rozpacz dyktować mogło 
Panu ów list. (Nie śmiem przy­
puszczać chęci zemsty za odpalone 
konkury.). Dziękuję również za 
rycerskość, z jaką Pan odkrył swą 
przyłbicę, podpisując się pełnem 
imieniem i nazwiskiem, flle nie­
potrzebnie podaMmię i nazwisko 
swej bogdanki. Ona jest, drogi 
Przyjacielu, w porządku. Nie ko­
cha Was, więc gwiżdże na Was. 
Przebiera, wybiera, dobiera? To 
jej wolno. Byle njic więcej. Że 
się nie złakomlła na czyjeś pie­
niądze? Uczciwa! Że jej nie za­
imponowały świeczniki Janowa? 
Mądra. 

A)e niech Pan nie rozpacza. 
Zaklinsvml Nie na Janowie Biało­

stockim świat Me. Hor t i y , *,t.M 
Wilno, Warszawa, Ltyoiw, KtziMow. 
i setki innych miast, i Są! zriacjm.t 
większe niż stolica Pplsł+i. P;c>:,:V 
wierzyć, widziałem \ę, C tó i wy ' 
jed i Pan z Janowa a) gdzie<ncl2i^i 
znajdzież równie piękfnćj,, a tat>c, 
która milei przyjmie Twe zalecam-
ki. Bo nie każdy z inas jest No­
wackim i nie każdy, lek OP, :izec 
o sobie może: „ I powiedz, tjzyii 
duszę mam powszejdnft, ja , ' : D 
przebiegłszy świet • iKochB<ern 
jedną!" 

flby zas przekonzt Ptinz r- w tfj 
przyjaźni dla Niego, speiłni^, pfo#-
bę Waszą. Mianowicie—Hiozpociznę 
starania celem zdobytiaiSerduszWa 
Pięknej z Janowa B(o-tcistoeKi«;cir. 
Tam jednak nie przySadję. T c i t y : -
cie mi gnaty popr/etraceli, <p't'C 
„w gazetę puścili ' ' . ' 

Z prawdziwym| zz-Łounkijt'-,. 

Wóndzik. 

iPriypistk. PannO L|.-' P J ^ Ł : * 
napisać, gdzie i kł idyl, możt^ny 
się zobaczyć w Białymstoku? JMie 
żartuję wcale. I jak, sie. tajni w 
Janowie podobała nakza, korespon­
dencja z sympatycznym panem 
Janem? Dowidzenie! OczejurĘ 
listu. . i , 

/ 



BOT NI CZE GO 
U dniu 25 flo iim|a r.t\ odbyln 

m_ ^U-u- zebranie członków 
P-Mik Zw. /awod . Robotn. I Ro-
t . 'n ic prwmysłu Włóknistego 

e> ,,.-.,-• »' Białymstoku, na kto 
rV,n dokonane były wybory człon-
U * ' ł - ^ i d i icłwastępców. człori-
t' * K'n-' - i Pewizyinei. ich za 

r M Zarządu zos-.al; wybram 
a •:••'• r. K I 'ge Michel Orłowski, 
i f 3 r C l Ssmojlowicz. Walerian l.an 
• - w e - Stanisław Kasianowicz, 
/• ^.n ć W i s m c h a . Piotr Luszyn-
,.,*, njoniny Pajewski, Władysław 
V'-)l<'Wicz. 

N9 zistępcow- Józet Szpilen 
... Konstanty Siedlecki. Feliks 
V, • plea^ki, Stanisław Zdano 
J-'_V"Xnrta Samnj(ow\cz, Stanisła 
« >. Z^ł««".ku*sUa 

Oo ^ottu?:'- Rewuyinej Alek-
-;.jr4e-- S.edlcck>. Zofia Woro-
?..-••:'& 

Na zaitefKJw Ar.drzei Stan-
V ^-C7. Michał Wojtasz. f 

- • .j*y2»7,on^' członkowską 
1./1IK- Jo "'• ; -k rresięcznie i 
i ; , * > *':• 4 ' . I "••' " . h 

Piszą do nas. 
• ia łystok. 

W l t: ia'r-rsKit zdeft.obliiz. 
1 > f-'zy zorganizowało w dn. 5 
}. •cl:•, ' ' przeds-awieme w m. 
V- j -• i '^ >«A 'e ?•>*' Białostockiego 
l a . ' : M " ~ -a''3'\ą przeznacza-
| . - • ' pr .. i , sV_ CZ.StćJO n3 

t * • : 

c-u. 

;".'Z3 " i ^ ? .w, '- ła ~i<; ' ; , , a ' 
• kas* J i 'a "1 7C0 ink., wy-
a:on'ia?': wy iMsły 4 " \ 7 0 J 

rf j 
' ; b j _ t-r^- rzecz prusia po-
-,3 .r-^ali^rw mc móg! bvć 

c ' < . . r v a a i ' ^ to r*y zwrócili się 
t . . M i ' ; ; - • • ' c 7 propozycją zło-
v "o <J>2.'>' -""* inwa',idóv> i * 

>' koper! 
' :•;:--i'.- :y pr-daui.i r3 ko-

r. - - ; ; ..J. - -azwiska. ?kladali 
L i ' . ^ . : - - ' zi-.'.t-'a',i k ;p^r ty . 
[ ; . . ' j ; ' . ^- >e ia ręc- k-^rcwniks 
r •*' \ " i - . ' j - - M ^ ' . 

'•'. - ; s;rar v- W-i? r. >*a wzią.' 
i ' j r--'V--,- ? ^ y ż : ^ " ••:-x-w "a 
tiv.-T rr.K. ' 5 2M0. tyieZ wynosił 
po tjtc'-: r i i . ^ ; ' - ' ' •'•: o ctow. Za 
ł r ty Mi wptaco• o. a sekretarz 
r-2^ :?,-3Ci- --*;.c!it r* żaJane u ; 
(•• ; ; •.«?>. i i : r e r ; -. 

.>-».a 3.1 7J • i p Cr-.d-
- , , : ł cza :•. pa •- ^u j j c h o -
•_'•. irziinr.ei zapa*;. r.e po-
r••••».'. " ł :'.:„'fck p'0»by- OkdZl-

-. s p'in!^*óz dd|chpd nie po-
..-', v .v la ,k3w f j ze :zo»ych i 
5 ;r . ;•.:? prz.-zr.aczor.c na 

:• i3':d:w '^ekre'8'z B. Kością. 
W d--iu ^ .L:e20:rb. 2^' ko-

c-'% 7 ^njrar1 ' ! z-.^>ta!y eiu^arte 
»• .-rćłr. ;r. ..Dz.e*1 B;&1.' w obec-
t> >:•• '^4 p. Liibklewłcza ' P r a -

i. v..-|.czi-.: id intni i t raci i dziennika, 
<L-aićziu-.'i * rrcri ojjólein u;k. 
i'A-l Na i:r.-p pouyzszą oHzy-
r-3 'rC wv.it za A i 207 

i ! ) ^d> koto 'ai: storsk:ć 
'•-0';zsrr.»-o P C M Z drugi pozwolenie, 

<1 ^carojc*3 na -urządzenie za-
t . - j .y * Wa^'ikow;e w dn'u 17 
Vvit; tr 'a rb. pozR^lenie to zo-
in\- c f " i t ; t i na skutek meidunku 
t u r r r . j i r z i rr. Was'lkowa p. So-
t'. ie^s..ie^L' z dn. 13 IV za num. 

t 5?^ 
'.s r e i d j n k u rym burmistrz 

-^ ,.VY i Wasilkowie zcstaly 
j •O.JK.CI-.•-? ar'i?ze na u'rząc!zer.ić 
i zabawy tanacznej, która miała 

iie, odbyć dn. i 7 ; l . 22 r., urzą-
izar.a przez Koto Amatorów 
Zlemobiltzowanych Zoinierzy 
W P 

W mieslflcu lutym 22 r. ci 
sami panowie urządzili zabawę 
. jmówl l l ,iię. t e po skończonej 
zabawie złotą w Magistracie w 

. rr,. Wasilkowie 15 proc. na In­
walidów W. T. 

Po skonczonet zabawie ci 
panowie umknęli i nie zgłosili 
4ę w Magistracie celem złoze-
oita uiaówionego procentu na 
ihwaUdów. ani o iez ło ty i i w Re-

dakcjl „CWta*. Biat>. \xx*ft 
zebrali t iabraafolrtaj składki 
na inwalidów Mtkamteeiąt ty­
sięcy. 

Burmistrz Sobolewski 
Za j j j fdność: Kotn. poiter. p p. 

Kraszewski" 

Tek oto iiajniesłu>zniej rzuconn 
podejT/.enie na ludzi, narażając ra 
straty. Fakl ten podajemy na sąd 
oplnji publlczt-el, żądając należne­
go nam zadośćuczynienia. 

Kierownik Ko' i Amator­
skiego Zdemob. Zoln W P. 

M- Cbo niawicz 

»t-

mmiti 
Bi«łyat»k 

M 

28 
NiWiz.ela 

Dn« Hiigujtyna B. W. 

Jutro: Teodozii P. 
Marji Mafl. 

Wschód słońca o 2 4.PJ 
Zachód o fi. 8.40 
Wschód ks. o jj. 6.2'Jr 
Zachód o i, 111.00 w. 

tydilen Piliklcgo Tawarsy-
ilwa Cieraiontgo Kriyia dobiega 
końce. Szlachetna ta instytucja, 
która na naszym gruncie wiele 
zasług połozy/a, rozwiiając s i^ 
wyśmienicie pod sprężystem a 
pełnem poświęcenia kierownict­
wem p. inż Burczyńskiego, za­
sługiwała na jak najszersze po­
parcie całego społeczeństwa. Do 
powodzenia przyczyniły się w du­
że; mierze nasze panie, poświę­
cając «ię organizacji zbiórki, kon­
certu i zabawy w ogrodzie.' 

Zbiórka w kinach, kwesta uli­
czna cieszyły się powodzeniem. -
Bodaj-że nikł się nie uchyli ł od 
datku, owszem dobrowolnie zło­
żył każdy, co inócjł. Koncert skła­
dany w teatrze . .P i l ące" zorgani­
zowano przy u^póludziale sil 
miejscowych. Punktem kulinina-
cyinyin tygodnia Pol. T-wa Czerw. 

.Krzyża byl,i zabawa ogrodowa, 
zorganizowana we czwartek dnia 
2ri boi. 

T y j ą c e , tłumy ^.publiczności, 
rzec n.ożna inia*to cale odwie. 
dziłii o^rud Pogoda dopisywała 
wyśit;ienicie. Loteria fantowa mi­
mo to. iż famy nie przedstawiały 
większej wartości, cieszyła się 
również powodzeniem. Akcja F o l . 
T-wa Czerw. Krzyża tygodniem 
zbiórki nie test jest zakończona. 
Obuwfązek społeczeństwa nie jest 
jeszcze wyczerpany calłtowicie. 
Przedewszystkiem należy, aby 
wszyscy, bez wyjąrku. zapisali 
sję na członków Czerwonego 
Krzyża a 'przez to wzięli bliższy 
współudział w pracach instytucji, 
które/ prace dają wyniki niezwy­
kle pAzvteczne podczas wojny i 
poko,u.' j 

— Redakcja ,N Ozlenn. Biało-
Stackiego" przystępuje do opraco­
wania sptcjainego numeru, po-
święcon-rjo sprawom przemysłu 
i handlu w Białymstoku, obwodzie 
bialcstcckim i na kresach wogóle. 

N't;mer specjalny „Przemy^' i 
Handel na; kresach" ukaże się we 
wrześniu r. b. w formacie prze­
szło 100 stron „Dzien. iB la j . " i bę­
dzie rozdawany bezpłatnie na II 
Targach Lwowskich. 

Pozatem redakcja przystępuje 
do wydania ,,Informatora Przemy­
słowo Handlowego" w formacie 
książkowym. 

— Dodatkowa kemiija prze­
glądowa. Wczoraj odbyła się do­
datkowa komisja przeglądowa dta 
roczników 1885—1902. Następna 
komisja przeglądowa odbędzie się 
w następną sobotę. 

- f t l l c f U l l C lady RtaUklel 
Wobec wyjazdu prezydenta miasta 
i k i lku ławników dn Lwowa po­
siedzenia Rady Miejskiej wczoraj 
nie było. 

- M « a u l i c a • rdnrtzyctacli. 
Ogłoszoną została nowa ustawa 
o rekwizycjach mieszkań. Na za­
sadzie te| nowej ustawy gmina 

bai 

pewtąs 
ile szcz 

jttna |e»t d-starcsfC »a-
:czeA dla prsedtfawlcieti 

ańbtw obcych, nauctycKH. sq 
k)w, proł"iratorów l t- d. 

nełdaast sądowi potych-
za-. n ile obydwie strony pogo­
n i v się między *oJ>ą.. wystarczyło, 

fiby nie stawiły się na rozprawę, 
B s >rawa została umorzona. 

obecnie jednakie, zdarzyły się 
wyi adki, że w procesach między 
lokutoraml a właścicielami nieru­
chomości, mimo pogodzenia się 
stron, sądy się odbyty I .wydane 
zos ały wyroki eksmisji. Wobec 
leg >, w razie pogodzenia się 
stren, należy zameldować sądowi 
i zażądać umorzenia sprawy. 

Sllt]k kusnleriy. Pracownicy 
1? kuśjnierscy zażądali 50 proc. pod­

wyżk i . Poniewai właściciele odmó-
wi l j , wybuchł strajk. 

- Likwidacja iirijka gartarty 
Po długich pertraktaclach zl lkwi 
doi;ano strajk garbarzy. Pracowni 
cy ' __, garł>arRcy otrzymali 3r" proc. 
po< wyżki I przystąpili do pracy.' 

Łlteralora angielska w przekła­
dach: O. G o 1 d s m i t h—Pleban 
z N/akefiieldu; R. H. B e n s o n — 
Sw atło niewidzialne, Pan świata, 
Bnask wszechrzeczy; FI. B a r -
c I s y—Głos |z oddali, Jane (Ró-
żar iec wspomnieli); , K a p i t a n 

,M i c r y a t — Wśród koralowych 
raf G H. W e I I s—Pierwsi ludzie 
na księżycu, Cudowny gość, Jan­
ka I Pioti, Historja Paiłia Polly; 
O. W 11 d e—Obraz Dorjajtta Gray'a. 
B. S h a w — Cezar i flKJeopatra.' 
C o n a n D o y l e —i^pSudjum w 
szł arłacjie, Znak czterjeth, Wstęga 
—pikowana, l i . A. #],b e — Arafre ce 
sk 

i\uwau<3, u. i \. f,,u c — nmiTC-
J. L o n d o n—Prawo białego 

człowieka, Odyssaa północy, Serce 
kobiety; G. Ci. B y r o n — Don 
Juan. Recenzje wymienionych 
•ks ążek podaje Na i „Przeglącju 
W irszawskiego". Do nabycia iw 
„księgarni r iauczycielskiej" (Sien-
kiowicza 21 / Wyciąć! 3773 

Listy z Ameryki Lisiy z 
Ameryk i przychodzą obecnie bar­
dzo prędko zamiast 4 tygodni 
ja < dotychczas —3 tygodnie, a na-
Wit 18 dni. 

- Białostockie przesyłki, otrzy-
I t l i n t V Rosił. Tutejszy Oddział 
Csntraln?y,o Komitetu Ckraińskie-
gt< otrzyii iał IUZ óotwierdzenia od­
bioru w Rosji przesyłek żfiWtioś-
ci i iwych, wystanych za pośrednic­
twem tego Komitetu przez krew­
nych w Białymstoku. 

--- Kiełbasa do Rosji Z Bara­
ni wicz i Równego przyDyli kupcy 
kt5rzy zakupili większą ilość kieł-
bi sy. Kiełbasa ta przeznaczona 
je Jt na wywóz do ROSJI. 

- Sukno da Warna wy Wczo 
raj wystano do Warszawy duży 
transport sukna „karo" . 

- I Syby. W piątek na rynku 
rybnym ukazały sie ryby, za które 
ż idano początkowo 400 marek za 
f i nt. Wcbtc tego, że nabywców 
z< tq cenę nie było, po południu 
sprzedawano te rybę po 200 ma­
rek za funt. 

Gotowe ubrania, w związku 
i i t re |k iem pracowników krawie­
ckich do miasta przywieziono du­
żo gotowych ubrań, które zostają 
tunio sprzedawane. 

' — 1 ekranu. , ,Apollo" wyświe­
tla prześliczną I serję przygód 
nieznośnej śl icznotki Ewy May, 
czarującej widzów dowcipem fo-
buzersKim 1 świetna, grą. „Dziew­
czyna z za morza" płata tysiące 
f g l i swojemu wujkowi l jego pfzy-
jnclelowi. Obraz ten przypomina 
pod wielu względami co do bo­
gactwa wystawy, Wspaniałych zdjęć 
i reżyserji , Chłowieka bez naz-
M'lska*\ 

— „Modern" zachwyca II ser-
) I kapitalnego obrazu .„Lady Ha­
mi l ton" z uroczą Lianą Hbld w ro-
1 głównej. Przed widzem przeju-
vają się bohaterowie epoki admt-
riła Nelsona. 

Jutro nowy program. 

— H ą i I k r i d ł U H Marji No-
łąkowej (Qepła 30) skradł mai 
liii Antoni złoty zegarek. Wartości 
30 tyskjcy marek. ' 

Mle został on dotychczas u|e.ty. 

ISJIft Dnia 
26 b. m. w czasie nieobecności 
p. Komana KunorowtMego (Wik­
toria 15) sona jego skradła bie­
liznę " • większą sumę i uciekła. 

Dotychczas jej nie schwytano. 

— Likwldaeia slrtlku Po osiąg 
nlęciu pomiędzy personelem na^ 
uozycielskim a zarządem Szkoły 
rzemieślniczej porozumienia, strejk 
nauczycieli w tej szkole został 
zlikwidowany. 

— Barza. Wczoraj po południu 
przeniosła się nad Białystoklein 
Wielka burza. Mtęd/y iiinemi pio­
run uderzył w dom Antoniego 
Bezzublka przy szosie Barano-
wicklej .M 37. Cały dom spłonął. 
Jednej kobiecie piorun oparzył szy­
ję Straże mieiska i ochotnicza uga­
siły ogień. 

— Ustłowane iamobi|irva. Dma 
26 b. m. przy ul . Cichej Si I u-
slławała • popełnić samobójstwo 
przez zatrucie się Nadzia Bajko, 
udało sie ją jednak uratować. 

- Bezpliczenslwo huitawek. 
W lesie miejskim są ustawione 
huśtawki. H u ś t a w k i te są bardzo 
niestarannie ustawione i jako re­
zultat tego, wczoraj pewien żoł­
nierz spadł z huśtawki, raniąc so­
bie czoło. Należałoby wogóle za­
bronić funkcjonowania tych huśta. 

, Wek. 

— Brylanty do Ameryki. Ostat­
nio do Białegostoku przyjechało 
ki lka Bmerykanów, którzy zakupil i 
tu brylantów na kilka miljardów 
marek. Jak się dowiadujemy, bry­
lanty kosztują w Ameryce o 100 
proc. drożej. \ 

— M|ka, Dnia 25 b. m., przy 
ul. Mickiewicza 39, wszczęta zo­
stała bójka pomiędzy braćmi Do­
browolskimi a Danilczukiem. Bra­
cia Dobrowolscy uderzyli go ce/ 
głą w głowę. Są oni znani z usta­
wicznego zakłócania spokojir. , 

— Zaklocenlt spokoju pubłlcz 
ntgo Policja pociągnęła do odpo­
wiedzialności Michała Emerła i 
Prokora, zamieszkałych przy ul. 
Kupieckiej 49. za zakłócenie spo­
koju p u b l i c z n e j w stanie nie­
trzeźwym przy ulicy Rynek Koś­
ciuszki. 

— Aresztowanie za łapówkę. 
Policja aresztowała M. Alberta za 
przemytnictwo sacharyny i Wrę­
czenie łapówki w sumie ii) tysię­
cy posterunkowemu. 

— Bel dowodów Policja are­
sztowała 25 b. m. Kużmiańskiego 
i Wabecznera za nieposiadanie 
dowodów osobistych. 

— U posterunkowego też krad­
ną. Dnia 24 b. ni. z mieszkania 
posterunkowego Ciborowskiego 
Władysława (Mariatnpolska 18) 
skradziono rewolwer .Nagan" i 
zegarek. 

— Za,- zakłdecnie spokoju pu­
blicznego. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności za zakłócenie 
spokoju publicznego Aleksandra 
Mareckiego. 

— Kradzież bielizny. Dnia 24 
z mieszkania Zdanaczówny Jadwi­
gi (Polna tt) dokonano . kradzieży 
bielizny, wartości 50 tysięcy ma­
rek. 

— U|ede bandyty w tych 
dniach policja zatrzymała Józefa 
Drugana, poszukiwanego jako 
uczestnika napadu , w powiecie 
Wolkowyskim, który razem z Bron-
siewlczem lózeferri. Borsukiem 
Herszein i Solką Wincentym do­
konali kradzieży Wozu u gospo­
darza wsi Niemczyn. pow Sokół-
sjciego. Karola Święcickiego. Do­
chodzenie w toku. 

Krootka Grodzieńska. 
Woiefntdslołi « Crodale. W 

ledługim czasie zjechać ma do 
rodna cały personel Wojewódz-
'a Nowogrodzkiego z Wojewodą 
Władysławem Radk iewiczem 
czefe. 
Z chwilą, kiedy Grodno stało-
się miastem wojewódzkiem, 

wrosłoby nie tylko (ego znaczę-
, ale dociekalibyśmy się z 

szybszego załatwienia 

iMstaych r 
ib t idswć 
miarodajne siei 
na Niemnie, 

bkączełs. Ą> §*» 

t most. Matowy 
-T* 6?** Gr»*»hę. 

dzle się mogło I zaliczać do miast 
europejskich. 

Z Teatru Mlfiskltgs Dziś 
.A^zantka* Perzyniklego, znako­
mita l;>medja [na tle życia wiel­
komiejskiego. W głównych rblach 
wystąpią pp.: U 'Mwska . Kurti^.sM 
i Zabielski. j 

CI iście warszawscy pp : Bożew 
ska l Lebczew^kl wystąpią poraź 
pierwszy w środę, w sztuce Cheł 
mińsklegp p. t .Wojna i miłość" 
osnutej ria tle walk l e i brygady 
polskiej z bolszewikami. jWojna 
i mil ' ' z.apelnila kilkadziesiąt przed 
stawień w Warszawskiej Reducie. 

W poniedziałek ostatni występ 
Ben Alego, którego poprzedni 
wyBtęp śclągniął tłumy publicz­
ności. W poniedziałek mamy 
mleć w Teatrze prawdziwy potop 
i śnieg. Zobaczymy 

Utnilcele ety oltplenleT 22 b 
m., o g. 23, w | Niemnie utonął 
Wti l ielm Tysman, zamieszkały w 
Grodnie przy u l . Nowo-Kólejowej. 

W łódce wypłynęli na Niemen 
Tysman i trzeji jego koledzy. Do­
stawszy się na środek rzeki, łód­
kę rozkołysali, co spowodowało 
utonięcie Tysrnana Sprawcy zaś 
wypłynęli. Podejrzani o celowe 
zabóistwo koledzy Tysrnana zo­
stali aresztowani i odesłani do 
sędziego śledczego 1 rewiru po-
Wiaru grodzieńskiego. 

fotar lasu 24 b m . o godz. 2 
po południu, wybuchł pożar w le-
sie Trajgledskim, z niewiadomej 
przyczyny. Las ten należy do Zun-
fa Perofa. > 

Pożar zlokil izowano przy po­
mocy ludzi z okolicznych wiosek 
OKOIO g. 5-tej tegoż dnia. 

Spaliło się około 1,"> morgów 
młodego lasu na sumę 5Q0,000 
mk 

ROSJAJSOWII-:CKA 

\ 

Nowy rosyjski Irusl maszynowy. 
Wyższa rada gospodarstwa ludo 
wego łatwierdzita świeżo utworzo­
ny trust budowy rnaszyn, ' jedno­
czący \2 zakładów budowy ma­
szyn i 12 zakładów mechanicznych 
w gub. Kljow$kiejj Do trustu na­
leżą również zakłady b. ""Guzona i 
Bromev. Podługi op/acowanego 
na rb. programu produkcja trustu 
ma stanowić 44 proc. produkcji 
przedwojennej. (Russpress). 

Moralność sowieckiego handlu 
wymiennego- Tow. f>ancusko-ro-
syjskie, na czele którego stoi Mou-
lens, zawarta zj Wniesztorgiem 
zakoukazkim franzakcją na naby­
cie 22.000 pud. tytoni suchom-
skich. Kiedy nabywcy przybyli na 
na statku „Lt |cy" do Suchomu i 
obejrzeli tytoń, postanowili udać. 
sie do Batumu, gdzie . oczekiwały 
na statkach towary, -1 przywiezione 
dla handlu l^ymilenmegp i rozpo­
cząć wytadowlanie. Kfedy już wszy-
stho było gotowe, Wniesztorg 
abchaski odmówił wydania tytoniu, 
twierdząc, żelAbc^azja jest repu­
bliką niezależną j że umowy 
Wniesztorgu i iakajikazkiego zupet-' 
nie jej nie obowiązują. NabywCy 
udali sie wtedy dp Tyfl isu, gdzie 
im oświadczojno, że moźnaby, o-
czywiście. wyfyrzei: przez Moskwę 
presje na Abchazje, jednakże ceny 
tytoniu od czasu zawarcia umowy 

r z?rosty do 11 lir iza pud, zamiast 
/lir, tak, że modą oni dostać za- . 

J nliast 22.000 pud- tylko 12.000 
i pud. tytoniu. Kupcy zgodzili sie, 
/ i na to. Wtedy wniesztorg wysłał) 

pozostałe 10.000 pud. tytoniu na 
sprzedaż do Konstantynopola, 
gdzie prawni właściciele francuzi 
położyli na nim areszt, zarzucając 
Wniesztorgowi oszustwo. W odpo-
wiadzi na to bolszewicy areszto­
wali wszystkich ikupców francu­
zów, należących do Towf. fran­
cusko • rosyjskiego. Chcąc nie], 
chcąc, zgodziło silą T-wo m i wa­
runki bolszewików, t j . na stratą 
11.000 lirów tureckich (Rułspłew). 

http://wv.it
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MIMI wyfftur 1 jUtiriitoN-
DBOWIfjZEK 

I ć t u l l f l łi .i . - i \ iM(-h I . H W d m i rt. 

Mlcl l iny ttn zas/t-.yl utizest-
uiCayć lako icdni i I »rd?o nie­
lotnych fc n^srym te;n;'e u"i 
dattw, sztii i. « rflczoi im-I.-dra­
matu, p. t. .O^owl^ek". frnnrus 
hłAso autora. 

WiemyJ dobrze, >t i-ksjH-ry-
intjhty f«go rodzaju, eo .Obowią-
tefc% za wyjątkiem t-arJzo nie-
włlPlJnnj/ch, są oparu- DH suaae-
ro t^WlWdł fa rbyt dti^q łlolćła 
wykrzykników I nadmienił 30 pa­
tosy M U prawlefowych p«>cboio-
JlAnych posunie**. Jak dla lulej-
ka«ljo leałru, jest to eksperyment 
o łyle trudny, że me maiąc dość 
pokaźnej ręki reżysera, któraby 
poiwolifa aktorowi coś wydobyć 
f. ipeble.—.skłamrowafft"— żląc.y-
la ;«my*tf|Ue wysiłki na zewnęirz-
nyia, zbyj często powtarzają^} 111 
sita) efekcie patosu, który miał 
prfjbkonatj widza o namlęlnem 
»»«|ciui>d|gnltti człowieka z nle-
u W w p w f r molochem cbó*1a,z1<u. 

Pik. Eulin, p. T. Skarżyński, 
•ni Jego W i ^ p . Scibor. nie prze­
konali naf o szczerości uczuć, 
repnełtmtttocych obozy mllitaryz-
mo 4 pactulucji. 

jak W lenne U tak i w drugiej 
roił brakło poczucia problemów, 
mift«hc«ch zasadę, walu! o zwy­
cięstwo fędnej lub drugiej idei. 

Powiewam raz jeszcze, widzie­
liśmy tylko krzyczący, stłoczony 
palds, o ruchach manekina. Na 
tem. tle żywo odbijała tragedia 
mafii , p. Mori, pragnącej urato­
wać, choć jednego syna dla poko­
jowej sprawy. > 

P. Mori niekiedy przypomina­
ła nam wybuchy szlachetnego ta. 
temu Majrcelo-Pallńsklej, jesi-to 
boea» Kafla z osób działających 
w ntniefszej sztuce, posiadająca 
wewnętrzny instynkt roli i gdyby 
byfttpodciągniętąodpowiednlą ręką 
retyiera, dałaby nroze wzór cier­
pienia .matki. 

Pa* Zteclakiewlcz,' w rtii mi-
mafta, dawał nam epizodyczne 
wtMtnUf wozuralenia swej powat-
ncł tylwatkl. 

wptitkll p\ Skarżyńskiego, ja­
ko re t f tą t t , »byt się koncentrują 
na MwHetnroycfi a przestarza 
łych fognftch i szczegółach, po-
traktowanych stereotypowo. P. 
Skattyńalrt Ole wgląda v£ Ideę 

^ wewnętrznego zespolenia sztuki, 
' '^ * * *8° -dnalejszy widz od teatru 

WJTBTaftr nte duł tobie rady na-
wał te w ą d o l e niezłym, ma-
jMlalear fitorakim dyrekcji p. 
S k a m l e * * . Sztuka teatralna wy-
rtta|a pracy i pośwucenla,—tej 

• pracy I poświecenia i my wynre-
d n * t ; gfljtt teatr nas? jest bar­
dzo waina i eksponowaną pła-
có*ką kuliujry polskiej na kre-
aicb.o- czfrn.neui zapomnieć nic 
wolno... 

Strtfaaipal 

amarantach, — szlifach — pluro-
puśHKN;..;-

Dzli .Warszawianka" zdaje się 
nie być już .aktualna" — o ile' 
wogóle o poezji — w szczegóN 
noSci o Wyspiańskim lak się wy­
r a * * < W n a . 

Treść znana kaidemu•-*• Jeże 
li nic a'sceny - to « klla.ie> 
UiK w końcu : opowiadania. 

wylenaiiie .Warttirwtanki" ce-[ 
chowjtf ;p|elvzm 1 Stai^nndKjl, Pan 
Skartydakt im pożegnania dat nam 
ceła prrebogata skal*)- sweflf) gloW 
su - J stole. Chropfełtiego — do-
swych najlepszych zaliczyć musi. 
Charakteryzacja, ruchy, sposób 
mówienia zdradzały głęboko 
obmyslariy 1 opracowany typ hi,-
stoiyczny... skopiowany znakomi-, 
cle. „Marje" grata p, Skarżyńska' 
i dowiodła, te w rolach bohater­
skich jest niezastąpiona, może iśc 
o lepsze 1 plerwszeml siłami sto­
licy! 

(Jroc?a., pełną sentymentu i 
słodyczy była p. Mlłkowska jako 
Aiins. Dała dużo szczerości I za­
pału, prawdziwa „panienka" z bia-

. lago dworku. 
1 Jej partner, p. Kubinski, grał,, 

dobrze, lecz .poprawiał* Wyspiań­
skiego, tak, że wielki nasz poeta, 
na tamtym świecie, niejednokrot­
nie zazgrzytał zębami. Specjalne 
uznanie należy sie. p. Zabielskie-
mu zi role gen. Paca, u/e.»ą bez 
zarzutu. 

Niezwykłe wrażenie wywarła 
niema rola wiarusa p. Skąpskiego. 

Reszta w mlare sił dostrajała 
się do całość', która wypadła ze 
wszech miar zadawalnlajaco, dzię­
ki Inteligentnej reżyser]! p, Skąp­
skiego. Chór śpiewał składnie. 
Wystawa, z małem zastrzeżeniem 
co do kostjumów, — dobra. 

S. 

Bialystyk, uh Jurowlec-
Wtaśafctel Lazar* A-

Slediibi +• 
ka Nr. : » . 
bremowikl/ zamieikzknly w Blu-

:>ę miuwiHiHM-, 
pt«sri z K 133! WysplańukiCiic 
l '/Hf akt „Kordiana' Słowackiego: 

fl"*łr tnocariy 

Wt4cz<r, fani przeiywaliiiny o-
n«80*aJ 'm. teatrze, należy bez-' 
sprzecznie; do najpilniejszych -
tyłko, że ! publiczność znowu iłie 
dopisała ' 

Roapotzeto sr.er^ / .Kordja-
" - > " . S p ó r m o c a r z y " , l . tóra g r a n a 
hyfa w criłeni irgo »ł"wa znacze­
ni" koncertowo doUczy.to ob 
•.ykonnwoów. I ; 4y Skflpskiego 
(cara). I p, Zablil^H-go (Wielkiego 
Ksł^cla* Konslarife<joi. przycrem 
pc-dkre%!!<: należy wprost znako­
mita maskę p Złbieiskiego 

^ . W a r s z a w i a n k a " —, U sanie. 
ttrtta-Pfs«d wojna wyc/she/a l«y 1 
'Kłu — któ'« wzbudzała ddwne 
t'r*L»tl« 1 marzenr* ó srebinynt. 
•* ł* łku puy roz le j «'z«pit., ^ « 

Rynik ikfniy hUlostoekl 
s a d z i a w w e « a r « j « » y . 

C h o l e w y p ła towe para . 2000—2600 
Cho lewy szagrynowe .. . IHOO—18C4 
SzpiSiel biały „ 7 0 0 - ' 900 
Szpif l iel wałkowy sno—1000 
Ł a ń podeszwiaae funt 800 mk. 
Podkle jk i cale p a r a . . H00—J600 

potowa 700— 900 
S s a j r y n lunt . 1000—;1100 
Juchty . 7 0 0 - , 900 
Chrom białostocki 700—1100 

Rynek wtdknfsty bialoitoekl 
Karo . ' . . mk. 1000-^1400 
Kastor ko lorowy . ., 600—: &00 

zwyczajny . GD0— 900 
ciemny • .. S00— 800 

Burka na « * ł n . oss. . , 1'JOO— J500 
„ na baw. osn. . . 600— 900 

• Pal totowe t yódszewl ia ., 2 8 0 0 — M 0 0 
Koce szagatowe »zt. ., SOO0—8000 

„ komend 1000—1500 
S z m a t y 

Z w y c z a j u * mk. 3 )00 pud. 
„d f te t" „ 7P00 

W e ł n a 
„clieco ' . . . mk 40000 pud. 
Je ln" .' . . ., 60000 „ 

R y n a f c w a t y . W a l e apteczna 1 l i rm 
Newjarks) 700 mk. 

W a t 8 biała 1 g i t . d i rma L i p k e s i ) 
750 mk. 

W a t a biała I ant. (innych f i rm) 400 mli 
W a t i II i III .. SOO-150 mk. 
W a t a „ K a a o m 1 I siat. ( f inna L lpke -

t a i tttO tuk. 
druatch firm 300—200 mk 
W i t e prosta I gat. (1 p i k a 2 pudy) 

Ryiik zboitwy WilotłBCkl 
c a a « l a a w c a a r a j a s t y . 

• Ż j t o . . . . 2550 mk. z« yni 
P u c n i c s . J8CÓ ,, , 
letz inlei i !fflX) . . 
O w i e s . 2530 ., .. 
Kar to f le . 850 „ 
Mąt..-< 1 liiitiinltu 5000 ., 

„ II ., . 4500 , „ , 
Oucby UOTi 
Siano . . 5 0 0 

f r a m o bisłyslDk (mir-|Scr- l iniowania) 

0(nviMi.sinff 5751 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że do Rejestru Han­
dlowego daialu f\. zostały wciąy-
nle*e następujące firmy: 

W dniu 18 maja 1922 roku. 

(DijkoncztMiie). 

r-jd Nr I6W Firma prz»:dsi<;-
t»<ir»twa: .Sprzedaż zboża- \j?yk 
jacjimentk'- Przedtniot - - drobna 
sprredai zbo/o. Stedziba— ffysły 
łtok, uHca Suratska Nr 4" Wła 
śclcicl ftjzyk Jaxzmenik ,w pig, 
łymttotu, przy ul Sura/skin Nr 
49 zamieszkały. 

Pud Nr 160© Finna p»ił;di'v 
bioiMWB; „La ' * 1 / Abto<n<>N*ki' 
Pr»tdmioi -• wyii/l' i-ukita m Imi 

mieszkały 
cy Gon 

IN, - O R M 
pi słwysłtwi -hindi 

m . w e j e w 
Biu • • 

a,d%kii'j Nr. 

Białe) ftoatoku. 
tpanapoi ' toa»e. 

Hiaiapi l l -^Powszeol i i i i - j T u W i r z y ^ W o 
Transpor (iw i Ż e H U ^ i . Sp. z <)iir. odp. 
OJdr iH l 'D RiHlymstoku, ul. 3 u n l i i V w i -
cza 54. Trl. '21'l 

blayiJ. f J l s k I S . A ( l i a n s p o r t Ifot-.Ui ) 
Kop. zakład M k . 10O,0utl,()flO zahitwia. 
transport<>wonic lariunkdiy lądem ( w o d ą 
w państw c i J» grnnlcn, ekspedycja, 
clenie, m.isJazynowHnle, ul»cz|>. transpor­
tów, warranty, fitiarHowiiiiK' zakupów. 

komis, inkaso. 
Bjueo o k r ę t o w e . 

Canadian pacific 
1 I I A Ł Y S T O K 

ul. Sienkiewicza s, 
regularna b e z p o i r e d n a komtioil^icin 

do K a n a d y I A m e r y k i . 
Blizszycjli informari i ustriKj lub pis 

nnie choinie udzieinmy. 

K r a w c y . 
Pierwszorzędna rhrzc^cjfńr. lui pra-

downiH ulirania wojskowego i cywilne­
go cechowanego majstra Plichała Mal i -
naWtktt fO. Przyjmuje obstalunki na 
płaszcze i f rencze w o i s k o w f , oraz j>nl-
ta , kos t j imy , lut ra , surduty, smokinjii 
cywi(ne i bekiesze z mnlcrjalów włas­
nych i pp. k l i jentów, za wykwintne i 
sumienne wykonanie robót wie lk i zloty 

.meda l , W i r s z a w a 1910 r. krzyż honoro 
wy, Neapol lUlo r. Biulystok, ul. Lipo­
we dom Puchalskiego (naprzec iwko So­
boru). O l s t a l u n k i wykonywują się su­
miennie i punktualnie. 

J. Wlnnlk, k raw iec męsk i , L ipowa 11 
W podwó-zu. wykonuio obstulunki z iua -
tcrtalów ^łHsnych i p.p. k l i jentów wed­
ług najnowszych faspnów. 

Rąliawiozki.^^fbuwia) 
i ekórf 

Iztwi liamlliwikl, 1 ipuwa m.' Maqa 
zyn obuwia njc.zkiogo, damskiego i dzie­
cinnego, j V 

B l l t S I t i e k l MurlOWnU tW ul. Kil iń­
skiego N ' . 9, poleca skory pdes/wiane 
chrornov. :, towar hamburski. glcrnzy 
lakiery. 

O s a d n i c t w o . 
Towarzystwa Otadolczo Partelatyins 

„ T ł i p i r " • W i n s i w l i .Sp. z -"^ <>dp. 
Przedstawiciel w BiRlymslolm luljan ln-
kubowSki, ulica Lipowa, Motel Palas 

K s i ę g a r n i e . [ , 
Kalagariia HauBxyeialkka S-ka z o. od 

ul. S ienkiewicza 21 . Poleca Podręczni ­
k i , dz ie l i naukowe l i terackie , społecz­
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa­
pier zes :yty przyb. 1 mai . pism, ksieoi 
b u c h a l l e r * i t. d. H u t l . delal. 
T e o h r I k a i e l e k t r y o z n o ś ó . 

n. BedjEkl-CwIrko f I ka, Oddz al Bia­
łystok. Panel i Kościuszki .V* IS. ooleca-
14 po cenach faktycznych: lampki i l e k r -
ryczne. s i ln ik i , uinszyny, pompy, arma­
turę blachę mosic-zna, 1 miedzianą, oku­
cia do d;zwi 1 okien, mater ja ly budow­
lane. 

G a l a n t e r i a i m o d y . 
Maiazin damskich ubrań a. (tatka*-

i k l f l , ul. Rynek Kościuszki , .V j . f o l e -
co kuku i ) pal la , bluzki , spódnice, lur-
tuchy. 

Emi l ja . 
.li.uWu^ci S«zoiioi \ t ' ' Koijtck-

UH i Mięsku w'. Rynek I w i u u -
M a s z y n 
cja V " 
szki Ws 

Wina w ó d k i . 
Jaklb Llfizyo Wina owocowe. sk-Md 

win 1 w ó l e k Rynek K o ś u u s z k i -V- 11 
Muf aufeasłłaskl. Hunawy skład; 

u-ódek 1 
Zydowsk 

l ik ie iów. R ó j U ie ldowcj , ,111. 
13. 

O a i a l W i n n o - h o l o n j j l n y . 

B r a ć e a G ł o w i ń s c y 
ł y i f k - K l i i - inszU .V' '•> ' 

[•••In oJ«. pipnvt;or/.<,dnvi h l inn 
• A M k l UIMiry Wina, (<.w*iv i ioio, , . 
i i i m rI4RJB na baby, .c.oiilii,, ^wv\* 
ly, r«vf, enki f m n ę zapachy Cy j j r^ , 
Mydła :oalŁluyie . fu l f . " . 

f l a m y H a n d l o w e . 
ppm ajinaitwy artaiiUw f»rfłw"łkt MI 

I 'r-rwa l i r . h. 1 pl^lio. 1'r.lecfl' po c»-
na> h k "łnkUrCiK v j "V I" fn^i.ijlakliir^,. 
w w r i l o r ar ( ,Ht . ' 1 ;po/v * c » " kuloi i i«ini ' . 
^ ł *S* / l» l * klj'*ń* l(p';. /t i « i n ^ Łl.tBlj"»'«nr 

obuwie mnskle, damskie, dzlacinne Sk 
ry podcf iz f iane m l f l t k t c Wielki wybdr 
wyrob4w 4ri>ł«iyeł>. MtaH—Datat. . 

łyuntok t, przy ulicy JiirowieCklej 
Nr. 27. 

Pod [Nr. I i i lu l'iniia pr/cd.jt<;-
blorstwi: ' '.Mnj»csz iKowidoWIcz*. 
Prtediiilo/—sprzrdiiź towarów mie-
szanvcłi SiedMbu lii.ilystpk, uli­
ca ZydDWske \r.rA Właściciel 
MojW«i Rawi<l"'VK/ *•] Białym-
•toka; priy.tjl i iy /yd"W5klej Nr. 
9 zamieszkały. 

Pud Nr. Iijl I I inMaV'rzi(liir;-
liinrstwłi. ,K( stmiroi'|H Jfolslm 
Konstau v Klepncki" I*rv^ "-df 111"t * 
sprzedm: iia|j(i|i'>i^ »ilkoł»łiiwy..łi, 
różnego lod/ajn zakijsel't, nr«z 
wydawaiie gorących nolr«v. .Sie­
dziba - 111. Knyszyn, jn^w.' Hjialu 
stotkieio, ulicn (ioniiia^kH Nr. 1. 
Właściciel konstanty Klepaclłi, za-

iv Knyszymę^ pizy u i 1 -

lam Handlawy mimyiław SłfUit ł 
O d d / m l ,w Białymstoku. Kole|owa Al 
Ti-I. ?%,l polecai kokł Ciói uosU%ki, 
,./«l»r/.c'i. bryioety wr.^lowe. waprW) 
Kleteck|i.|. c e m t n t , gips, p.ipej dacho­
wa, oraz wszr lk le m a i n | n l y kudow-

^ lane. 

Wyrób liabaralurlum SMUTAS 
iii<;\{ Melnhl.1111 

,lir ' |-. / l l - \ i | " 
pole , M się 

I M / . ' ( iw ogorz.1 

Hznic, plzgam 
/óMyni p . 

, < 1 <• j ł z 11 U- ' 
polri.n r.ię 

i'i/eciw wagram. 
pryszczam, luujim 

1 1 imyiii wadom 
i>" 

Żądać w apjltkach i składach apltcznych 

Skład nkJa okiennego i lustur 
M a t y s Fa jnsod S -w ia 

nut. nti tato 1 ) 
I tmlysKik, . I ' i ieldoWrt I I ' 

Skrj/jyiiku pocztowa 1') 
N a j i d r i S K e k r ó d ł o z a k u p u . 

W y r o b y « • ( a i n e . 
T. Ilobodiki I Ew. Kretszewikl (dHwn. 

J. S z a t r o , f irma r-.ąi. od IR4.I i.). Rynek 
Kościuszki rUr. A, l e l r l . .«)7. 

/ c ™ 7 0 , l>l ichn 1 a i l l> 
< 'sie wyboru SlomskiPf] 
naczyń kiu-4cnnycli 

Kooperatyw 

c l . " -budówlaiift. 
1, wielki wybór 

t /wagal Uld Slowarzyszcu K0I111 
ceny fabryc /ne . 

/ycll 

H e r b a t a . 
Przedstawicie lstwo na wo|ew'ódz-

U o Biaiosjockie, domu Importawigo 
herbaty , , Indiana". Bia ly- lok . bienkic 
Wlc/a M ul. r>. 

B i u r o i s k ł a d e l e k t r o * 
t e o h n i c z n y . 

B. Otfenbacłl. Białystok, Kupiecka N- I 
róg Lipowej fr.l. 87. 

i ; S t n kauczukowe I metalowe 
monigramy, nomeratory. datownUi 

b. KOFfiłlN. ilatystuh blaowalS 
I e c n 

wszelkiej nmlerialy pisinietlne. 

Informator 
p r z e m y s ł o w o , h a n d l o w y 

mi Grodna. 
K s i ę g a r n i e . 

E. I b i r a k l , ! ul. Dominikańska Nr . 31. 
Kl lBjarnla bosiato z9opatrzon<i w naj­
nowsze w y d i w n i c t w a naukowe, b e l e t ­
rystyczne, zawodowe i nuty, przyjmuje 
prenunicratęi dla pism krajowych i za-
jirafnlcznych.) •, 

„Oanliko" !: Kslegatnia t Skład rrzybo-
rdii Szkolnydh ul. Dominikańska Ni 10. 

Jedyna l riajtanm Zrddto zakupu w 
»i« lk ini wyborze książek lóżnoiodi ic j 
i re łc i . , ' ' 

Materjaty pitmlmnt hurtowi 1 dem. 
l icznie. 

C a f e R e s t a u r a n t . 
Crand Cali, Jan Pytki t*S-ka, m Do 

ini iokanska W t i I. -

G a l a n t e r i a 
B. CltChadSki. ul. Doni iu ikauska I I, 

iinlBiileria damską 1 meska, bk-l izna. 
P a p i e r i g a l a n t e r j a . 

El). SSUtzajl u l j 'Pocztowa I mater ia ły 
l'i.-iiilietine i i ia lai j te i id 

C. a r c l M t W l k i DoTnuukanska 2ó pa 
pier, iiiatcr. ptśui. galanteria. 

K. Sabal fot) t>l. Hoovera 1 Kołozai i -
sltiej papier, riiatcr. pism. j jalanteria. 

E k s p e d y c j a . 
„Cradno" Biura Przraas.-Ekipid. WUKC 

A. ' fa łkowski p l . i - ia toregoS. T e l c t . N : 158 

M a l a r n i e i w y t w ó r n i a 
szy ldów. 

T-«g „ R l k a r U " ul. Doii i iwkapuka K« Jb. 
szyldy, plakaty '. dekoracje teatralne. 

„Ątt' ul . Ł)oiniiiikBuska n i . U5, szyldy, 
' f z c l l i i e wyroby malarskie artystycznie 
po cenach konkurencyjnych. 

O g r o d n i o t w o 1 h a n d e l 
nas ion. 

Marjan Fefknc ul. Doniitnkunska JSii^.l. 
i K r a w c y . 

W. Brawir l l t i a * i e i ' inęeki ul Poczto-
WH Mi róS N a p o b o n a , wyknnii ic zamó­
wienia z w lpsnyth niiitcrialóv.» jakofeż 
dosUiti" /oi iyćh wykwini iue i si i iniennic 
(.'•'fiy iimmrkowBiic. 

H. Turjanrtd too ul i |n , ,vc ia (d . Iwa-
now.| ( , i ) i f<|plo*mrM<il / .nklad krawlc 
• ki mę>kt |>|rzv|tmi|e ra|nf '»«'Hi« ' 'n«' 
le-nnlów u![j'.nvcii 1 ' I O M . I K zony. I>- Wy-
koniiuie wy iwrutur . /. j!w«taii."i-i ' po-
rrHAJu.-j. Cciiy uniMiko^y^łu'. 

S u k n o i t o w a r y t t t a w a t n e . 
s. Janawtk' s!<l«'' ••'•ku* • v"Hti':*» ' 

H I T • l o i w c a d ' j t r -dno, ul. Ibi i i i i iukanska 
V" 1, t r i . « 

M a t e r j a l y budowlana . 
B. IMli ł innir. < j 'odno, Horodnfczaa^ka 

h 1 . t f1 I d At ty l^ i ły (•••'••"rfunr, 
' i fp l lo 1 rn j ru l I wpejltl liBMiirnny, n'y. 
><>oy £>.«l'jiiti>v« I *ljl>lniv l.'»l.>ii'>*«. 

-ircir— 
'Vyrób laborii i )? imi 

„ S a n H a s " 
ii 1 najlepRzy i r o d e k do c z y n c i e n i a 
b U l y o a i i a ń t a ł l l . N ie ptu je obuwia 

i przy^Hp- | r j nalu/y iu blntoilć • 
1 a d a ć w s ł ^ U j - i e l 

Wódki i l i ł i e r y . 
Ji l le I l -ka . ( i o r ł r l u m R e t l y d k a . i«. 

babryką wócb-k i !ilii«:r>•.«. f ł roduo 
Przystań Chlebn.i . f l e l l u i IV)>. — 

' Skład win n Drtwk, I l lk .er iw ,lzaaka na­
pina. l i g / y . l i T . od l'v'U r. ( i r o d n o , 
nlb a l trvj id/ i«a M l . i l u u i i j wlaMiy) 
teł. .7.. 

B r o m a r pa 
J. Hargoli ia. 1 ir,.,ino 

t H . I,-

r o w y 
I .> ' ) IUMO0/U 2 

i f a r b y a n i l i n o w e . 
IOWIE* I Syn w! 1 uod ioe . H m 

S k ó r y 
J Hnnlkowicz 

lo'.ev .kład litrb ni i i l luo^yi li. ł a b r y k a i 
' . 'arbami" skór. l\autoi 1 -.kłady ul r>o-
miiiilianskn I 1 o. 

Blałostotka hurtownia skdr. Oddział 
Ul Grodnie, uh. a Donmiikaiukn nr. J ) , 
i * o k f i rmy .', Sznnter pjoleca wszelkie 
iłaitiiikl s lńr |io, 1 eiift> li irzyslępnych 

S k ł a d b r o n i , nabo jów, >• 
p r z y b m y ś l i w s k i c h 

A. Sarotl lk ul. hoininikaiiT.kM '.''1 
M i a r y i Wagi 

„ R ó w n o w a r t a " M(a '«- in- ipraie.. ' /^ 
uo. 1 rci<iiloAiiiiir wuU I mili syst. (izi'--
•ictiicjJo, m u r leperacje] lychie . 
Ctny ujrfe taryfa pańttw 

Skład wag. odu/alilkiM, miar afetfla-
le i I dlugoicl Biuro 1 magazyn pi. Tea­
tralny !). 

F a b r y k i ty ton iu . 
.,Stambuł"-: ul, Bool l ia l . rMltn pWiwn. 

I atarska) .f I ! tcl . 12.1 

T 
1 G r o d n o 

Doi i i in i ł - a n s k a I 1 t e l . \<"j. 

Białystok 
Sienkiewicza 19 tel. 8y. 

Największe, najszybsze i 
najdogodniejsze okręty na 
kuli ziemskiej. Wszelkich 
illfoimacji ustnie i pisem­
nie udzielamy tjezpłatnie. 

D o m y h a n d l o w a . 

Polski Dom Handlowy. 
G r o d n o , u l i ca B r y g l d i k a 7 , 

id. 2 4 7 , i ' 
E k s p o r i 1 J m p o r t w s z e l k i e g o 
r o d z a j u t o w a r ó w a r t y k u ł ó w 
s p o ż y w c z y c h , n a s i o n ; n a r z ę d z i 
r o l n i c z y c h 1 i n n . D t f s t a W a } d l a 
i n s t y t u c j i w o j s k o w y c h , s p o ł e c z -

n y c h i k o p p e r a t y w ; 

Optyka, ^ F o t o g r a f i a . 
M n a j l f l , ul. [)omiiiikantvka [Nr . .T. 

Opfyk, skład aparatów i przyborów fo-
t(>jjralicziiych, chiriirgicznyi h, dla oSwta-
Henia elektryczncy;o, wytjobów nozowni* 
c/ycli 1 brzytcu'. 

C u k i e r n i e . 
Hleksandtr buieki, ulica piKzio^a u. 

trJ — c u k r y . < iasla t tor ty , kutwa, licr-
aa., 
T a p i c e r n i a , P r a c o w n i a i 

S k l e p M e b l o w y , 
I U/I lnsll ln plac Balorej jo . V I I 

T e c h n i k a . 
Z. Kruptki. u|. DonnnlkailskH Ky ii, 

Skład Ucbnlczny 1 iKkfrolichnltiny, Hura 
Imrtłt. HiktrateBhn. 

S ó l i ś l e d x i e 
Ch. Brunirweln, Policyjna 3 tcl 1.S4. 

Prowadzi Śledzia najrozmaitszych ga­
tunków z pierwszej rclii |po cenach naj. 
niższych. 

M ł y n y p a r ó w * . 
myn Parowy D. Koisaaikltio, Dridna. 

M a n u f a k t u r a , j 
faanoiaktury, materiały inanawe. sWcc-

daż w tytoniowym sklepia S. Njńwf, 
Dominikańska II). 
. .EKaNONJK" Skład l iurtowny 1 deta l icz­
ny manufaktury I blal l iny. C e a y nfvkie. 
U l . Napoleona (d. Po lowe) h& 4 m T 
(naprzeć. Motelu „Royal"). ( l e i . W» 10G)I: 

T o w a r z y s t w o Taehat. 
P r z e m y s ł . H a n d l . „ T r u d f 
ul. Goni ( ia tc iska(r t .Tatar> l 'a l 111. 1.0. 

D z l l f ipa ływczy hurtownie i d « t a -
l u ź n i e ws /e lk ie «riykułj[ 

Ozlał t K h n i s u y , bklad c c o i c n t i , 
wapna i i i iaierjpłów budowlanych 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
i d r a e w o . 

,Ła»". T a r t a k faraaw 1 I f w n l f . 
Wlnścicinle: A. I . Ka leck i . 8 S i y f n * V 
nowir.z; Sr Prucli i I . D o T i c z y n i * ! 
w Orodme (i orćzU«"t) przy ul. M ł y n a r 

clony I W , Z% 257 ^ ^ skici t, Iclcl , _. , , , , . 
Rbt«BunTMki.,Ptzemy»lle»ńy. Qiodi*>. 

ul. Podnlna ',, t c l a>'j 

N o w a p r a o o w n l a S i a k i e * 
Amalia •riniwUa. uL OruiMaaułli M 

dom P. Kllks. wej?Je i moMu~wWTo 
1 r";ttr). prr.yimuic wszelkie roboty 
damskich sukten i dzwcjlnnych oraz kf> i 
Mpttpoo- Wykonuj elesfiurko, hrM\ • 
n'"Vo , t«,|io. 0,yt.4 ^('"'allUko^ne 
panie ; 

file:///r.rA
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NajWlękuza i najnowsza 
udakcia zagranicznych 

ekranów 

BIAŁYSTOK. 

D z i ś 

IM IM /,i wm >IH,III.I JI> lotni,i cuik.i 
sl\'niiri ;itfVMki kmcniato^r 

* * - * .—is i i f i . 

APOLLO 

^ra rolę w imponującym dramacie: e^zuiyt/ihin ilir.im 
)<uym awanturnicze dzieje zal<ocbaiii-j pary pod tylultm MI A MflY 

K r ó l M a d a g a s k a r u 
Zdjęcia do teflo obrazu doko 
iiano zoslnty prze/ specjału.) 

tkspedycu; filmów;). 

W obrB7.it.' tym przyimujo iid/itil cBly zespól nu 

CZŁOWIEK! 
jtorównnnych Brtysiów /nnuycli nasze) pul»lo'7m-^ci / obrazu 

L 
BIAŁYSTOK. 

•HDDBRH" 
D z i ś 

Wielk i Jramai ' i I ej 

BEZ NAZWISKA 
Najnowsza atrakcja zagranicz­

nych ekranów. I a J 

riliii epokbwy nagrodzony złotym medalem .w Londynie 

Lady H a m i l t o n i'i 

strujacy dzieje* miłosne najpiękniejszej kobiety f\n<|lji 

w r.,«h Liana Hałd Werner Kraus 
W l-yni akcie trrśf1 I rj r.erii. ę a k t ó w 

Odlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzędzi rolnicz 

E. Dojlidzki 
BI/lLYSToK. ul Grunwaldzka V , 

1>|cl. 230 
Polaoa 

' I j lC do WOZÓW W'M l lk l< li vv* y 1111 tl r ł ' ̂ ' 
i fasonów 

Uukay *ozowe toczone. „ 
Płyty. rUHZta i dr/Wiczki kuchenne 
Drzwiczki heimctyc znc gwarantowane 

do pieców. 
Wykonu?* 

Wszelkiego rodzaju odlewv surowe 
I. toczone dla garbarń, młynów 
i Urtakóa' i i. fi 

S h ł « 4 z a l a z a i w y r o b ó w 
ż e l a z n y c h 

E DOJLIDZKI 
ul. Kuplłcka Ht I. telelon Ul 

Cegz. od I W r.) 
Żelazo, blacha gwoździe. ;jjriik:. 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

Witlki \vybor artykujdw techniczno-
budowlanych. 

AKUSZERKA 
Narja Grabek 

iatwlifiiiDa przez Rade lekmka.. 
Szczepi ospt;. i;d7,iela sumień- • 

S
nyclt porad dla pań. Dla hieza " 

możnych ustępstwo. 

g ł ó w n y c h Conrad tt/eltd Reinold Szynce! 

O b r a z y 
• letnonstrujją sta 

w ogrodzie 

8 - k l a s o w a f i l o l o g i c z n e 

Imnaz jum Koedukacyjne 
(ul. Sienkiewicza 4) 

Eozamina witipaa raipiuni tli 7 czerwca 
r o gada. I rano. r>779 I - I 
Podania należy składać w kancelarii Gitft 

mizjuni od g. 9—11 rnno i od g. 3-•"> p. p. 
Do Itlnsy wstępnej uczniowie (ire) są 

rzyp.nowBnl (ne) bez egzaminów 

Bojary u l ica . W r ó b l a , *fc l - a i y I 
Lb o j a r y u l ica , w r o n i a , mt l - n y m 

• • • • • • • ! • • • • • j a j i a a B j B j i a a B H i a a J 

\ \ 

••la 

5774 L e t n i s k o i ~ t 

miejscowość tadna lesista 5 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, altana w og­
ródku Owocowym, nieodzowne meb­
le, wanna, może być z opa lem, ' „> 
kilometra o d s tac j i R a c j p o r y , sz lak 

„ W a r s z a w a - B l a ł y s t o k " . 

ftUMii i tofcrtl kiltjtwtj Kaciliry. 

Doktór Gurwicz | 
I Spec. ehgrdky (kdrne. weneryczne I 
| f moezaptelowe. | 
I Lecz. promieniami Rentgena I 
• P r z y j m u j e od g. 10— I i 4—8 • 
I '-">-.' Białystok, bipooa N: 17. -14% I 

Dr. NEUMARK j 
b. ordyaator Piotrogrodsklego. Alafuz- | 

jewskiego szpitala wenerycznego A 
Choroby wiaarycsai, (ktrni l macza- ! 
•rtlawt («oe 914) ad 11-111 ad 3-1 p.p. I 

al. KUlBZfcllfla N> 11 fb. Niemiecka.) I 
W 22 w BlatymUoku. V>2\ I 

. . - . . . . a - - . — . J 
• L e c z e n i e skórnych chorób g łowy (parcky) | 

% w g a | t n e c i e r c n 1 ii e n o w s k i ni | 

| d-r. N. Zawadje 
J spec. < horob 
• Łptądkm i k i s z e k . 
I u{ Lipowa H. I w dncdziuui 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I skórne 7 
p o w r ó ć l j £ Wi 

przyjmuje od I I—I 5 o d 5 — 7 2 
Lipowa Ifc 1. 3 

D O K T OR " " " ł 

Leon Kryński 
wialiK (korobj iiu"'•luiwrch. 

wBneryEznB I skdrne. 
'oświetlenie cewki',) pęchcrzai 
Przyjmuje od <k 9 I i 4- 7. 

4»*0 Białystok, Lipowa N k « » . 24 • 1 

C ii o f ' o b y 
jćolajdka, 

k i s z o k , 
n a r a k 

ob*trłikc|c hcmordltty 
inÓH'kal«ie leczą 

Siwahankic 
gdrtkla złota 

O - r a BAUERA 
/ kogutkiem. 

Sprzedaż w apte 
karli i składach 

aptecznych. 
5559 

DOKTÓR 

D. Kanel 
!ptt [fioiub ocziytt 
Przyjmuje od 11-ej 
do l-e| I od .1—7 
wlecz. Białystok, 
ul. Sienkiewicza 37 

II piętro. 
15-9 5528 

m.slawa , 'iiciinanowij 
cza (rocz I9tll> zam. 
we wsi Czarnej \>»i 
pow. BiaJostockicgo 
iim. Czarnu-wicti. 

Zgubiono karlę |>o-
wolania wyd. w ni. 

Bielsku pizez, P.li.U 
na tąiic Jana Gcrma-
niukii (rocx, IV')6), 
zani.i! tve wsi; Dolne 
pow. (Jielskicjo gm. 

' 1 oslusijiej. .">742 

7 gubi. 

Dr. J WALEWSKI 
Choroby «loid«, 

tkdry I winirytmi, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
Ńt 5 od o. S - 7 « . 
48B4 1 6 - 1 . 

Dr, M. KacnelsAH! 
I ntftlry wHrye.Ni I Mm \ 

i ' Rnytiniti od J t 11 l 8 
I 'Mil: A '• I 

• D R A P A C Z K I • 
( l < t ' ł i n i H 5 < : l i i i > c t i ) 

Inoiy (jni l-i''.'i!/, /.illau iNIeniiyi 
S d r a p a c a k i n« rolfctM-h 

I » « ł y c h ó w h » a a i-olkaoh 
(Crokotć i : mu i* dobrym Mdii "• 

do » p r < « A n i « . 
olcrty w rrdakcji „Neuc LodZcr Zejtmij 

p<>ó lii ..nrapHczki" 
loilz. ni. rioukuwkka i "> i?'i4 

si^ 
3 . S ? I 

«J V ^ 

5 5 " 

i*ar i a 

j r ^ j M m' 
»> w ^ 

Reklama jest dżwicjhi^ 
przemysłu. 

.=^T+— 
R«t»*H'r nar/rlny i wydjawcai f ł fJ ł f l baMIfWlN, 

DOKTOR 
Samuel 

KRRCOWSKI 
powincił i fizyimuio 
orJIO - ł Z l D d * T 
(tharaky viwa|fnni, 
kakieca i <kviz*r|*) 

Bialyatr.k, Lipowa 17 

Ogłoszenia drnlme. 
h i a ł o ł t o o k ł a 

ZguMcJno na imii; 
Dajtkicla Welogi 

zam. przy ul. Kań­
skiej >& 1 kartę po­
wołania, wyd, w m. 
Ostrów - Komarowo 
przez P.K.U. (rocz. 
1906) i wyciąg na 
paszport otrzymania. 

5764 

Ckradziono paszport 
^ polski wyd. przez 
Starostwo w Białym­
stoku na imię Mar­
cina Nicmierowicza 
zam. przy ul. Glinia­
nej N: 2-b. 5757 

7gubiono kartę, de-
*-f mobilizacyjną wyd. 
w m. Złoczowie przez 
Kadrę Zapasową 12 

: pułku Artylerii Polo­
wej na imlclAntoniego 
Sosnowskiego (rocz. 
Ib97) zam:. We wsi 
Szacilach i pow. Bla 
lostockicg<). gm.' Do 
listowskiei: | '1701 

2gubiono tyjnezaso 
we zaiSwfadczenie 

demobilizacji wyd. w 
m. Warszawie przez 
pierwszy pn||i Lotni­
czy na imię Włady­
sława Umga, (I8W) 
zam i Nadleśnictwo— 
r /a tna w io . r">73(; 

Zgubiono kartę ?-. 
wolaniM wyd. r 

Białynistoltu prztz 
P.K.U. na imię nuto-
niego Cirybnwkra 
(ro< j. IHO-i). zam. we 
w:i Sowlaniicli pow. 
Bial»;,toi;klc^o gm. 
Doilidskir) . 5?yi 

Zgubtono łymcziso 
wą kartę demobi­

lizacji wyd w ni Wi-
'e|ce przez pullr 77. 
/lietholy na imię Bro-

Wgubiono tymczMSo-
lt We z.i*wiiitlczei)łc 
wyd. w m. Znbłudowni 
przez Magistrat na 
imię .Mant Sokołów-
sklei zam. przy ul. 
Zamenhofa Hi 20. 

,;?24 

Zgijbiono kartę po"-
wolania wyd. w 

Bialym^tolfu pizez 
P. K U na imię Mi­
chała Kamieńskiego 
(rocz 1887) zam. wo 
wsi Ho/nach pow. 
Białostockiego,1 grh. 
Zabłudowskiej.;. "74b 

na unię Wiktora Clio-
niowłkisgo frocz. 
IHH2) zam. w Sokole 
pow. w. Mazowiec­
kiego. ,V4ł 

hiono kartę po 
wofania wyd. w m. 

bielsku przez P.K.U, 
na imię Aleksandra 
Plewy (rocz. 189:i). 
zam. we wsi D*liiei 
POW. Bielskiego <rm. 
Łosińskiej. "i758 

•gubiono zagranicz-
it ny paszport wyd 
w Białymstoku przez 
Starostwo na imię 
Chamka Farbor zam. 
przy u). Sinazskiel 
Na ?), " 5756 

zostało 
ectwo na 

opłatę Patentowo-Ak-
«yzną I. 5677 wydane 
na imic. Dominika So­
bolewskiego w dniu 
18 IV l;i22 r. przez 
Urza.d Akcyz, i mo­
nopol. Państw. wBia-
'ymstoku. 5765 

Skradzi ono 
osobisty - ; 

8571 fil m ua 
Ciui i l Isickleil 
przy ul 

doaoil 
a A; 

i mit; 
zer, 

KitlitiFiklago 
5T8U 

wro* Zgubiono Bsi; 
odroczenia] 

•u m. Bielsku przez 
P K I I . na imla] Teodo­
ra ToiilukB (focz.-
I8!.«) zam. We u.-r,j. 
CirobowcHch dm. Ori 
lej pow Blćijkieg liejo: 

577ti 

Zagubione 
świadec 

2gubiono kartę po-
ttfolmiia wyd. w 

Lont ty przez] Komi-
sję Przeglądowa at 
imię Jana Kulesza 
(rocz. 1888) «im. we 
«si Rembiszcwie-Zc 
gadły gm. Rulki-Kc-s-
saki pow ' Lotnźyti-
skir<Jo, ' f 577? 

Błgubiono 
A wołania 

kartę po-
wyd «fm. Zgubiono 

worania wya «| m. 
Białymstoku przez 
P.K.U. aa ia îęĵ  Kazi­
mierza DzieniSB (rocz. 
1895) zjam. we wsi 
Olmontach pow Bia­
łostockiego gm. Doj-
lidzkiej. 5745 

Zgubiono kartę po­
wołania wyd. w m. 

Warszawie /przez P, 
K.U. na imię Pinkusa 
Mllsztejna (rocz, 1890) 
zam pfzy ul. Suras-
kiej >fc|57. 5745 

Ckradziono kartę po-
^ ' walania wydaną 
przez P.K.I' v) Bia­
łymstoku (rocz. 1895) 
na imilę i Konstantego 
Karczewskiego, zam. 
we wsi Sobolewo gm. 
Uojlidskicj p»z-ytem 
skradziono I2.up0 m.p. 
i metrykę kościelną. 

na mnę 
łomy Atlas 

sam. p«y ul. Kupiec-
icj Nt 53 kartę zwoł-

menialiWyd. przez ł->.K. 
t!.w BSialymstoku(rOi:z. 
i8!).'i) I paszport pol-

,'ski wyd przez Staro­
stwo Białostockie.. 

^kradziono dowód 
loztnmo.ci o:.oby 

M MHO wydany przez 
Naczelniku Dywiansu 
Białystok II na imię 
Mar|l Pror,zvńsklc|, 
Zony nadzorcy gma-
< hC.w. • 57S5 

"/gubiono kartę po-
*-' wołania wyd przez 
P . K U . w Blalym&toku 

WgaDiono Kartę po-
b wołania wyd. w 
Białymstoku przez P. 
K. U. na imię Henry­
ka Moroza (rocz. 1902) 
^am w m. Starosiel-
cach ul. Białostocka 
te 15. 5770 3 - 1 . 

Zgubiono kartę po­
wołania wyd. w m. 

/Bielsku przy poborze 
ina imię Buraka Szab 
sa (rocz. 1898) zam. 
w ni. Brańsku. 

"5768 3—1 

rtę po-
yd. w m 

Bielsku przy poborze 
na imię Szajko Lich. 
lik Krocz l8Ś|cr) zim 
w, m. Cichaî  . 

glur.li.t 
jomoiłcla 

kowoiici pft 
maszynie p 
na do biura 
nego. Ryifj*' 
ciuszki 15 

tectinii 

Dam 
wskazai 

kania 2 pe 
nią. Zgti 
Seimiku pol 

zna-
rachun-

ĄQ* na 
zukiwa-

icz-
Koś-

podw. 
5758 

mk. za 
e miesz-

i z kuch-
tnta do 

Ni 4. 
5765 

K 
Oitoszenle j j f 

artofle po tanich ™ • 
cenacli są do 

sprzedania od 400 df> 
H00 mk. za pud na 
ul. Kolejowej JSł 16 
naprzeciw dworca. 

,-.77H 

fięzczyina -

Ckradziono 
v 1 $zfon 
Zar 
kie 

>odv 
znajdujdey SIC w 

tfudnem położeniu, 
pragnie objąć jaką 
kolwiek posadę najh 
chętnie) ekspedjtnlu, 
kasjera »)bó magazyn. 
Łaskawe (zgłoszenia 
pnd „Posagi" do Ad-

- ,, ! mimstracjl „M. Dzien-
wynajeciaj „iua BlaWątockicgo' 

mieszkanie ' 

$ 

lest do 
J letnie 
w ogrotlzie owoco-i 
wym. Wiadoma^ rc-. 
dakcja „Uziannika 
Białostockiego '. 5775 

Postukuję tednego 
pokoju pizy rodzi­

me ze 6tołowanlem 
lub bez, mężczyzna w 
podeszłym wieku --1 

Wiadomość w Redak­
cji ..Dziennika 
Instockiego." 

kradziono 

3 ttnioiklRa, ul Do 
uiinikaiwka 15, poletn 
atrament dla biur i 
szkdf „Ferfajal". 
2 5 - 1 I :<5 

s 
Bia.^ 

dowód 
osobisty wyd. « m. 

Wys. • Mazowiec kl<*m 
przez Starostwo ua 
imię Matyldy Magda­
leny Kozymfłiti tam 
w ni. Tykocinie po^'. 
Wysoko • Mazowiec­
kiego 57?? 

Pop^ra jmy 

przcimysł 

polaki.. 

Kcil4kl'>r odpjwird/tsiny. U" S l ł l f łM P"Uka Drukarnia w Blntynuinku Sp Akt.. •'•. Włr t f t f r t i f ) '^ 

. I I r .1 ' 
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